
WIECZORNY ILUSTROWANY. 
KS. JULIANA, 

następczyni tronu holen•. 
derskiego, wyszła wczorai 
zamąż za ks. Bernarda von 
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JERZY Il, 

król Gl'ecji, ma wlrr6tce 
. złożyć wizy tę w Londynie. 

Lippe-DetmohL 

·HITLER - .CESARZEM NIE 
Władzę- kanclerza ma. on przekazać gen. Goerin­
gowi.-Hitler kazał sobie zbudować specjalny pałac 

ioNDYN, 8 stycznia. 
1 
wania specjalnego pałacu prezydialnego Hitlera wpłynęły spory między cztere- wia Hitlera, szczególnie pod względem 

Dzisiejsza prasa angielska z · „Daily pod Monachium. ma najwybitniejszymi jego spółpracow- nerwowym i dlatego pragnie on jaknaJ· 

Heraldem" na czele przepełniona fest PARYŻ, 8 stycznia. nikami a mianowicie Goeringem, gen. szybciej 
nowymi szczegółami wiadomości roz- Prasa francuska uzupełnia wczoraj- von Blombcrgiem, dr. Schachtem i PRZEKAZAC WLADZĘ OEN. 
powszechnionei już w Londynie i w Pa- sze swe wiadomości o zamiarze wyco-1 Goebbelsem. GOERINGOWI, 
ryżu wczoraj a zapowiadającej bliskie I łania się -Hitlera z życia politycznego. I Nieustające walki w łonie obozu rzą- zatrzymując dla siebie rolę arbitra, po­
'WYCOF ANIE SIĘ KANCLERZA HIT· „Information" twierdzi, że na decyzję dowego silnie wpłynęły na stan zdro- zostającego jednak na uboczu. 
LERA Z CZYNNEGO ŻYCIA POLI· 

TYCZNEGO. 
fakt -ten ma rtastąpić już w dniu 13 

stycznia r. b. t. j. z okazji 4-1.etniej rocz 
nicy objęcia włądzy w Niemczech, 
Trzeba ,zaznaczyć, że ścisła rocznica 

Czy ·wojna · francusko-turecka? 
Groźny zatarg o IUeksandrette.-Turcja ogłosiła mobilizacje dwuch dywizji 

czteroletnia następuje w dniu 30 stycz- Londyn, 8 stycznia. o-bszaru syryjskieoo za rozbite. Na óbsza 
ula r. b. Zatarl! między Francją a Turcją o rze cał~j Antiochii c.dbywają się demon-

sztabu l!eneralnej!o. 
W Ainiglii panuje przel{onanie, że Tur­

cja zamierza wyzyskać obecną niepewną 
sytuację w Europie, celem przywrócenia 
dawnego państwa otomańskiejfo. 

WEDLUO WIADOMOŚCI AN· Alexandreftę zaostrzyl " się. W dniu wczo stracje przeciwko Francji. Szczególnie 
GIELSKICH HITLER CHCE BYC rajszym Tu·rcja oitłosila niepokofące wrat~n~e wywoł:'ły narady 

. , ~OBILIZACJĘ DWUCH DYWIZJI, prezydenta republiki tureck1e1 Kemala 
TYLKO NACZELNll(IEM PANS- które będą skoncentrowane na pograni- 'i Ataturka w itłó"Wnei kwaterze tureckiej 

·TWA NIEMIECKIEGO I STANĄC czu Alexandretty. armii południowej. Odbyły się tam tajem 
JAl(O SUPERARBITER MIĘDZY W chwili obecnej należy uważać ro- nicze rozmowy prezydenta z tureckim 
CZYNNIKAMI WLADZY NIE· kowanria francusko-tureckie w kwestii I ministrem spraw zaJ!ranicznych i szefem 

Mimo ataków prasy tureckiej, Fran­
cja jest jednak zdecydowana nie zmie­
niać swego stanowiska, zajętego w spra­
wie Alexandrettv. 

~ii~ i~L~~:~!:~~ Koncentracja floty angielskiej w li 'braltarze 
BEZKONSTYTUCYJNYCH, KRĄ- Samoloty powstańcze starfują z okrętów niemieckich 
ŻĄ NAWET POGLOSI<I, ŻE ~ b b d · · h. · ' k" 
CHCE ON PROKLAMOWAĆSIĘ I om ar UJą miasta 1szpans te 
CESARZEM. I Londyn, 8 stycznia. I nia, udając się do Gibraltaru i 28 lutel!O r Londyn, 8 stycznia. 

Hitler zamierza opuś.cić na stałe Ber- (Pat) - Admiralicja ogłosiła program j połączy się z flotą śródziemnomorską, (Pat) - Deputowany Labour Party 
• . . . • ćwiczeń floty brytyjskiej, które odbędą która Opuści Malt~. 6 marca obie eska- Herbert Morrison wygłosił przemówie-

lm, gdyz wymszczone J~go nerwy me '. się w początkach marca na Morzu śród-I dry zostaną skoncentr<>wane w Gibral- nie na zebraniu robotniczym w Stoke 
znoszą· już gwaru stołtcy i atmosfery ziemnym. Flota, broniąca wybrzeży W.! tarze. Tegoż dnia nastąpi zakończenie Newin~ton, występując itwałtorwnie prze 
tarć w obozie rządowym. j Brytanii, opuści poriy brytyjskie 18 stycz ćwiczeń. · , ciw;ko traiktato~ ał!itieLsko-włos~e.~u i 

Hitler ma otrzymać siedzibę w Ba- polityce zag.ran1~zne1 rządu .bryty1skiego, 
·· · · · · b d , 16 ' b t w · • która, zdaniem Jego, zaitraza rownowa-

warn a ponadto 1stmeJe zamiar z u o- - oso aresz owano w arsz:aw1e dze i pokojowi świiata 
••••••H•••••••H••~•••••••••H U !Waiencja, 8 stycznia. 

Clągnlen.le poz·yczki -v związku z wielką aferą dewizowo-przemytniczą fP~t} - :A:.gencja urzędow~ don<>s_i: 

l 
. . ;Komendant wo1skowv w Almena ,t><>daJe lnwestycyJ·neJ· WARSZAWA, 8 stycznia. mieszkał z zoną, 21-letnim synept i 12· szczegóły bombardowania 'el!<> miasta w 

Władze ~karboW•} w~rkryły miłiono- letnią córką. Prokurent Neuman are- dniu 6 stycznia 0 godz. 2-~i rano samo­
'Yczor.al w drugiI? ?niu ci.ą~_nienia 3 % -owci w1 aferę dewizowo-przemytniczą, k.tó- sztowany został w ub. poniedziałek wie · lot powstańczy 

1 
zrzucH szerel! bomb ogól 

Pozyczki Inwestycyinei 1 emmi . padły następu, ra przy.prawiła skarb państwa o · stratę czorem po przeprowadzeniu w jego mie n~ wa.ti 100 kot, Jedna z tvch bomb pa-
iące wygrane: k ół • ł li M I i _, 5 i;:. 

(Pierwsza liczba oznacza numer serii, druga wielu milionów złotych. W związ u z szkaniu szczeg oweJ rew ZJ • ac I na- dla na molo w pobliżu statku towarzy-
numer obligacii). tym aresztowano prolrnr~ta Banku I cje Neumana oraz Jego spólników pole- stwa francuskiego „Mines Alquifos", dru 
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1
iego. Wd acławka. Neu~ak~a. dz. gałyk.na _wy~orkzy~taniu różni~y . 1

1
cdurisu J!a kołho połdwo~ca, a trzebib·l~.na 2-?.?tięt1 rowy 3642_ 14 3774_ 14 4430-14 5573_ 14 5644 __ 14 y on 1e nym z 1erowm ow wy - rn 

1 

mar 1 mem1ec 1e1 na czarneJ gie ze, gmac , Ozony w po 1zu szp1 a a. _ 
5743-14 7849-14 8099-14 9810-14 9814-14 łu dewizowego Banku Polskiego. Jako a kursu oficjalnego. W aferrze Neuma- Pozostałe bomby spadły do morza. Na-
9870-14 1000-14 10436--14 10438...:_14 10478- bardzo dobrze sytuowany 48-letni urzęd ma aresztowanych jest dotąd podobno paść ta potwierdza poprzednie informa-
14 ll173 - 14 12222 - 14 12333 - 14 14091-14 nik zajmował eleganckie mieszkanie 5-116 osób cje o działalności eskadrv niemieckiej u 
15648-14 15983-14 16255--14 16475-14 17555 : - • • - • t h brz . n. . .:Jł h d . 'k 
_ 14 18159_ 14 18994-14 21391_ 14, kopo1owe przy ul. Lwowsk1ei. gdzie . re ,wr. ezy .. vu. 3-c .ni panc.er1?1 

mem.1ecld uAdmt.rał von Schee·r" wtdz1a-

W ło ch y pop·ieraj~ przywódce reksistów dio:t ~::zr;z:hi:~ą~~~r::: J~~~ 
• . • W ciągu 2-ch itod:zf;n stał on naw-prosit Dziś Belgm oburzona na rmstępowame Rzymu Almeria. Dnia 6 b. m. wvhrzeża kontro-

o godz. 3-ej po południu l . · · Bruksela, 8 stycznia. I nie będzie mógł się uskarżać, gdyby Bel- lowane _ były przez trzy okręty nfomiec-
ukaże się specj alne (Pat) - W związku z przemówieniem 

1 

gowie zaprosili przeciwnika rządu wło-

1 
kie, a mianowicie: wspomniany wyżej 

I t 
• ~ • [ " Degrelle'a, wygłoszonym wczoraj przed skiego do przemówienia przed mikrofo- pancemUc, kontrtorpedowiec i jeden 

O nry1nn WY ,2n1n X"fllHll mikrofonem radiostacji w Turynie. Or- nem be.Igijskiej radiostacji nadawczej. . okręt awti.omatkę,/który, jak się zdaje, 
~ ~ U t „ P t~d U . gan zjednoc~.enia narodo~e:go ,L'indepe.n I ~ocjaJistyczn.y 11Peuple:· twierdzi, że i zaj~uj= gozr'iif if:;Prost Malal!i. 

i dance Belge zaznacza, ze postępowanie 

1 

Degrelle z pomocą Włochow z""!'tak~wa! I * . 
zawierają"e pelną tabelę wy­
granych 1-go dnia ciągnienia 
4-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

rządu włoskiego , który zapr·osił prze- w sposób gwałt~y rzą~, pobtykow l , ~er.n, 8 stycznia. . 
1 wódcę rexistów do wy)!łoszenia prz._emó sądy swego „własnego kra1u. Tego rodza· ! (PAT) Krol be'1g13sk1 Leopold 3-cil 

wienia przez włoską radiostację należy 1 ju wystąpienie szkodzi jedynie dobrym pr'zyiby l do Monta1na w Kantonie Wal'." 
uznać za akt nieprzyjazny w<>b_ec rządu I stosunkom międzv Belgi_ą i ~łochąmi. I lis. Synowie króla ba:wi~ O'b.aj __,_~_§~~ 

__________ _.lbelfłiiski*! M\lł.~ -, dod.aił ~ł /-. - . :1..-. . 
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) 
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„Żywe trupy" w Lancashire 
Tajemnica masowych nekrologów· o śmierci osób, cieszących się 
najlepszym zdrowiem.-pr matyczne sceny w mieszkaniach rzeko· 
mych ni~boszczy ów.-P szuk'iwania autora makabryc11nych żartów 

(z) Od p,aru tygodni jakiś nieuchwyt- ko. - Tymczasem do spokojnego d:>m- i \'lokata z Sheffieldu, Tomasza Trevora. 
ny „kawalan" z zami.f.owan~em upra- l<u W:iiltonów poczęły napływać depe- Narze·c:wna j>ego, zami·eszkah w Man­
wia swego mzdaju „sport" mbienia n1e- sze ko,ndolencyjne, zgłosił się przedsta- cbesterze, dio~nala si~nego wstrrąsu lJet' 
boszczyków z lud:zi, cieszących się na.j- wicie! zakładu pogrzebOwego, a nieba- \rowego, c.zytając w gazeciie, że Tre­
le11szym zdrowi1em. Umi1eszcza on mia- Wi!lm ziecnalł się krewni i przyjaciele vtr, któr,ego widziała zalediw~e przed 
11owide w pismach nekrologi, w których „zmarlego". dwoma dińti1ami·, zmarł na skutfk zapa­
w imieni1u „po.grążoniej w żatobhe" ro- Zawiadomiona o tajemni1czym v.ry-, lema wyriostka rnba.czk.aweg;;. Młodą 
crziny zawi1adamia o śmierci t-ej czy in- pad.ku policja przystąpiła do poszukiwa-l dziewczynę musitano umi1eścić w le.::zni­
nej osoby. · nia sprawcy tego ni1eslychanegc, kawa- l cy, a matka jej udała się do Sheffield, 

Zaczęl10 się to w hrabstw~e Lancha- tu, a tymczasem ,,zmarł" nagle na sku- I gdzie powifana została przez cieszące­
shire. W dzłenntku mi·ejscowości Bury tel< złośliwego zapalenia płuc właściciel · go się najlepszym zdrowiem Trevora. 
ukazał się nekrolog, zawiadamiający o i młyna, Freddy Carrol z Manchesteru. 1 Nazajutrz adwokat zastał w swej kan­
śmierci inż. Jacka Hursta Wlltona. Są- Wródwszy z biura do domu „zmarły" ·cclaTii liczne wieńce i kwiaty, a pra­
siad „ni>epocies:z.onej wdowy" udał si'ę zasta·ł wl.aśnire u s~ebi1e czarno ubranych cownky jeg·o w skup,teniu wybierali się 
do ni:ej z wiiytą koTidolencyjną. Usty- przyjaciół, pocieszających rozpaczliwie na piogrzieb. 
szawszy, ż·e niiew1asta śpi.ewa sobie we- szlochającą gospodynię. Niebawem przyj Mimo, że wydarzyły się trzy dalsze 
solo w k_uchni, był przekonany. ż,e ból była z Londynu siostra .Carrnla, która j idenityc:zine wypad'l}i, policj:a nie ma na­
po stracie męża pozbawił ią zdrowych zalewając się łzami, zamierzała zająć l! razie najmniejszego pojęcia, kto kst au­
zmyslów. Przystąpil on do niej i po- si9 spę.dkiem po swym braci~. torem tych ni.esma:ezinych l.rnwalóv,,r . .Z.a 
cząt S'eirdeczn:Le pocLeszać. P. WHfon, P.o!Lcja podwoiła swe wysifki, usta- każdym razem jaki·ś wytwornie ubrany 
nte riozumi1ejąc, o co mu chodzi, zapro- lirla jednak tylko, że nekrolog nad:al j.a- 1

1 

jegomość, przedstawiający si·~ za sek­
siła sąsiad.a. clio pokoju, mówi·ą(;, że mąż kiś nieznajomy, który podał się za sek- retarza l•b brata ,.zmarłego", wzgl. pel 
s!·edzi wł:aśn1e przy śniadaniu. Istotnie ret.arza Carmla. nomocniik.a „ni•epoci>es:wnej wdowy", 
w pokoju przy stole siedział najspokoj- Z kolei makabryczny fartr,wniś u- .zg!asz.a się do redakcji pisma z ni·ekro­
nłej inż. Wilton, zajadając jaja na mięk- mieścił nekwt.og o śmierci mfodego ad- logiem, za który ptaci żądaną na1'eżność. 

ćitr. 2 

WOLNA TRYBUNA 
„JASNO\T/LOSA CATi" Z ZAKOPANEGO. 
Po~!lwala111 Pani postanowienie wst11pien.ia 

do szkoły pielęgniarskiej, Jest to bowiem za­
wód, który nie tylko będzie Jej w zupeł11o§d 
odpowiednie studia. Wykwalifikowanych pielę!(• 
niarek jest obecnie w kraju bardzo mało. Nowa 
odpowiednie studia, Wykwaliłikownych p!elęg­

nrek jest obecnie w kraju bardzo mało. Nowa 
Qtawa określa, że p:elęgniarką może l?y6 OSO• 

ba, p<>siadająca dyplom ukoliczenia · odpowied­
Aiej nkeły z prawami państwowym.i. Pielęg~ 

niaFki, które ~szły do zawodu na podstawie 
tlotychczacowej praktyki otrzymały prawo dal­
szej pracy, ale nowych sił do zawodu nie przy­
bywa, gdyż nie przyjmuje s.lę pielęgniarek ole 
wyszkolonych, Większe szpitale, ośrodki zdro­
wia, 11 taMe I lekarze chętniej widzą i popiera­
ją pielęgniarki dyplomowane, a ponieważ kon­
kurencji w tej dziedzinie n!e ma - raczej prze-. 
ciwnie brak jest 'Wykwalifikowanych praeowuic 
- płace sq dość wysokie i narazle na bezrobo­
cie żalić się nie można; Niechże Pani zapomni 
o tym co było i o dawnych troskach. · Życie 
uśmiecha się do Niej. Po skończeniu szkoły 

zacznie Pani pracować i zarał>iać, będzie samo­
cłz.h~!na z zabezpieczoną przynłoścją. Wówczas 
ci wszyscy na Jdórych <ibojętność ial1 się Pani 
dzisiaj · - będą się z kolei żali6 na Jef niedo­
stępność. Głowa do góry ,,Jasnowłosa Cati". 

„JASNOWŁOSA JEDYNACZKA" w LODZI. 
Droga moja, ma Pani pracę, lubi książki i pO• 
winna być zadowolona z życia. Być może, że 

nie odpowiada Pani otoczenie w zrzeszeniu do 
którego należy ze względu na brak poważnief· 

H 11 I P t b 4 t d b • d • '' szych zainteresowań pracą, która jednak Pani a O . o- rze ny y o r• za odpowiada. Niechże Pant zatem zabierze się 
'' • • • . I . 8 •• :~I :~:i :;:~~~j::;::cz:;~je7~~;rz;:~::i:u~ 
•• fidzie ZOOjdufe Si~ DieZDGljOmnt'g ;płDD. h1.łÓ19Q WUZD04tZlg ~ przeniesie się gdzieindziej, Powinna Pani wst11-
.0I spolłkoniet&„:•-OrgGinaino insigg@.mcjo porgska udzae pić do którejkolwJek organzacil młodzteżoweJ, .„ „ I I 1111.- - - - „ - ~ - I 4 ~ względnie kulturalnej lub oświatowej, ~dzie , przez ae e OD Wsze a-.ZC•m Wtg}IGIU'ID'lflea• • 3;111 O•W1'0 zetknęłaby się Pant z ciekawszymi ludfmi. Nte 

DOjdziWOłl:ZO 'iejsze połecteDiO wiem, co Pani rozumie przez słowa: ,,kobiecie 
(z) Specjalny dział telefonów pa- czas poczęto diwonić do wszystkich lcf0now~ć owemu painiu, że jajko jest nie wypada". ~ywiście nie wypada czynić 

ryskich, znany w st!Oliicy nadsekwań- , kawiarni „Dupont", szukając jegomo.: ! Już gotowe. takich rzeczy, które są rotęp1one przez opinię 
skiej PDd nazwą „S'il vous plait", obej- . mościa, który podał dami;e fal•sty\vy ad- Licz:ne stenotypistki zwracają si~ do , społeozną, etykę i moralność. Wypada jednak 
muje najr~żnorodni~jsze dzie.d1iny Żr.· \ res. Osobni·~ taki ~niala.zł się. Siieclzial „S'11l vo:us plai.t''. z.e .swymi k!:op.otami kob!etle samodzielnej i pracującej brać czynny 
cia. Na kazde pytame telefomczne „S 11 : przy stole 1 uskarza! się przed kclne- crtograhcznym1 1 styl:istycznyrm, otrzy- udział w iyciu społecznym, wypada mieć swoje 
vous pJaW' udzi·ela wyczerpuh\cych od- I rem, że wskutek roztargnienia podał mując zawsze najbardziej wyczerpują- zdanie I wypowiadać fe. Wypada wreszcie 
powi1ed,zh wykonywując naJdz1wacz- . znajomej niewłaściwy adres. Wów- '!ce odpowiedzi. Eleganci zapytują, Jaki zmienić towarzystwo, feźeli poprzednie fef nie 
n·iejsze nawet polecenia, udzielane tą . cz~s polączonio g.o telef.o111icznie z o.::ze- 11rawat mają włożyć do garnituru tego :i:adawala. Poza tym wypada kobiecie wiele 
są.mą ·qrogą, szyblrn i dokładnie. . · t .Ruiącą go. iliewiiastą i w ten- sposób- in- \.!zy innego koloru, inni aibornenci mają jeżeli tylko potrafi się ona 'odpowiednio zacho~ 

Pe.wne_go razu jeden z wspólpracow. · c;y_de·11t vos.tal._ pomyłlni1e zat.atw1on)r. zainteriesowaniie dla da:t hi:.storyC'zlflych. wa_p l nie da powodu dt1 obmowy. Stosunek 
-nik-6W> „.Excelsil(}ru" zadzwonił do tej o- t •S<Heż · i „po.ważnt" klidenci. Tsk naprz. ,,s'i1l v·ous plait" udzida odpowiedzi opllill publicznej do samotnej kobiety zależy 
s,")bitwej instytucji z prośbą o przystani·e '. pewien paryżanin codzi1ennie d'2woni do na pytania z dziedz:~ny nair•ozmaitszych tylko i wyłęczme od sposobu postępowania i 
113 godz. 5 następnego dnta czwartego · dz:ialu komunikuj>ąc, że wlaśn~"~ wrzucił galęz:i nauki, określa wysokości najwyż zachowania się tej ostatniej. Pracuje Pani. -
do bridża. j ·tjko do wrzątku. Pun1ktual•n±e J:O trzech szcgio z ni,ebotyków nowojorskich i ko- Przypuszczam, ie posiada Pani koleżanki I ko-

Delikaitny glosik 'damski zapytał: Mi1mta·ch „S'H V'OUS pl1a,i1t" musi zate- lor flagi pale·styńskiej... leg6w pracy, którzy mogliby. Jej pomóc 'Y' wy-

- Czy ma bo być partner, czy part- •H•••••••••••••••••••••0 •••••HH•••••••••••••••••••••••••••• :::~. z;:.:~a s~ęz~:!~r:,:~::y,P;0z;yt!o~~=e~~ 
n~rka? . Bł d - dk-d'U 11rao••gn1-- I nik6w. Poza tym może Pan! w stowarzyszeniu - Może być partnerka.. ... t• „llL ł9 do którego należy - zebrać młodzież, zfedno-

- Wiek be·z różnicy? •1 • d k • • śl czyć, wytknąć sobie wspólny cel działania, za-- Abs·olutn•·e. Waz·n·e ty!~-,,., J··est. by przyczym się o s rocema czasu pracy w przemy e . . l 
• 'l\.„J łożyć jakąś sekcję i pracować. Niech się Pan 

miala przy sob~e dość pien'iędzy. francuskim zdobędz.ie na pomysłowość, rzuei jakiś ciekawy 
- Wszyscy nasi bridżyści są zao- . (z) Pewna maszyniistka zrobiła bląd, I wulenii z teg'O, że uzyskali 5 minut cza- projekt, litóry będzie podchwycony. przez ln-

patrzenl w niezbędną gotówkę - odpo- l:tóry zapewnił jej wzi·ęczność sfer ro- su. fama głosi, że maszynistce, kt1ra nych. Niechże Panj nie będzie bierna i nie cze­
wiedział z dumą gf(~sik po tamtej stl o- botniczych, lecz równocześnie wywo- zrobi·ta ów tak don1osły w skutkach ka aż wir żyda wciątnie Ją do pracy i Innych 
nie drutu. ) lać może poważn~ następstwa w całym błąd, ofiarowali robotnicy piękny bu· zainteres-0wań, ale niechże Pani weźmie czynny 

- Jakie jiest wynagriodzenic dla bri-1 żyrm e:konomkznym francj•i. kie' kwiatów. .· udział w tworzeniu nowych wartości iycla. 
dtystki? " W biurze syndykatu kopahl. węgle- Syndykat kopalń natomi1ast tw1erdz.i, 

- Za godziny po1>0łudnłowe - 30 ; \vych pólnocnej Francji maszynistka, że strata, jaka dl.a węglarzy z tego ty­
franków. Wygrana i przegrana idzie na ' prreplisuJąca umow.ę zbi.orową, będącą tulu wyntka }est tak wielka, iż poważnie 
nasz rachunek. i owocem długotrwałych wspólnych kon- noiszą się z zami!arem podwyższenia Czy wiecie, żen. 

W parę godzin późni.ej „czwarta do 
1 
ferencyj przedstawicieli wtaścicieli ko- ceny na węgi·el. - największa klęska Austra.lii są 

tridża" zaci'zwon:ifa do klHenta w celu ; palń praz górników, zamiast liczby 38 I Jak wi~adiomo, we francuskim prze- niezliczone ilości królików. które rok 
u1rnwni1enia się, że telefonkzinc zamówi'e i godzin 45 minut, napisała przez omyłkę 1 r.1yśle górni1czym wprowadzony zostat rocznie wyrządzaia milionowe straty. 
nie bylo prawdziwe i przyrzekła zglo- I 3S godzin 40 min. Umowa ta podpisana 'j 40· godzinny tydzień pracy, jednakże Wszelkie próby usunięcia tej plagi oka­
sić si.ę punktualni·e o oznaczonej go-! zestala przez obi,e strony, które niic za- , cdhcza si'ę czas, ni,ezbędny do opuszcze zaly się bezskuteczne. Obecnie rząd 
dzini'e. I uważyrly tej . ni:edokładnośd, a zatym I ni.~ się do podziemi i powrotu, wskutek australijski oglosil konkurs na najlepszy 

W przerwach „bridżystka na zamó-' uprawomocniila się. Gdy błąd ten za- czego tydzi,eń pracy wynosić mi:::i.t 38 pomysł radykalnego wytępienia króli-
wienie" opowiedziała swym partnerom uważono, było Już zbyt późno. I godzin· 45 mii!lut. Dziięki mzlargnionej ków. 
\\.ie le ciiekawych sz,czegółów z,e swej .Górnicy s' oczyw,iście bardzo zado.: 'maszynistce „zarobiU1" 5 minut. zdołały ~?1re's""'z.ecli.oelewtn1ia·c.dhze TJtousrzeuckk~we a0ndianca~ praktyki. Dz1ał ,,s'H vous pla1t" dyspo- . „ • 

i . d . . e od odi ~ . p t -6J •• 4 ~ ~ • 1 ·on „ „ leźć kasę wojenna,, pozostawiona z cza-~~;czn:·~z~~:i1:t~~ bridż;" ;;a~ on~~~ę I JOJ O Il ..,(J • • • Ul I •O a sów wojny światowej .przez wo iska nie-
sto rolę czternastej przy stole w do- (z). Znany astrolog amerykański,! dziś na Marsie. Przyjacielskie. Została ona ukryta w 
maeh przesądnych klijentów. Norris Russel wygtosit w Amerykałt· I '__ Jeśli na Marsie istnieją żyiz . .....: rzece Karagal. WI kasie znaleziono szta-

,,S'il vous plait" wykonywa najbar~ skim towarzystwie naukowym referat . stworzenia - oświadczył prof. Russell by z lota, · wartości 40.000 funtów tu-

l reckich. · dziej nieprawdopodiqbne p.olecenii:a. Tak o życiu na ziemi za bilion lat; To nie · - to przebywają ope z pewnością w _ w Nowym Jorku sa obecnie pr.ze-
r.aprz. pewi,en pij1any Amerykanin za-, byla fantazja w stylu Wellsa, lecz pró- 1 miejscowościach, otoczonych ze wszy- budowvwane rm».vie wszystkie restau~ 
d1wonU z prośbą o odszukanie mu bu- ba naukowego ustalenia prognozy na j' stkich stron gęstymi łasatni: tylko w racje. Właściciele tych lokali uszczel~ 
tel kl koniaku, zapomniane) w Jednym z podstawie dzisiejszych danych. · ten sposób mogą one korzystać z tle- . niaja okna i zakf ad a ją grube vortiery, 
11ocnych lokali. W ciągu krótkiego eza I Dwie planety, a m. Wenera i Mars! nu, jaki wydychają rośliny. tak by do wnętrza nie rmwnikaly tadne 
sv butelkę odnalezkmo. Gdy ją- jednak wskazują dokładnie, Jak wyglądała zie„ Nastąpi w końcu dzień .~ na szczę- · k" p b . d r 
zwrócono wlaści1ciie1'owi, odmówi'! jej , mia przed bilionem lat i 1'aka będzie po! ście bardzo jeszcze oddalony - kled•· dźwie. i. rzeró ki te oiwnywane są 

1 I .Y na skutek „odkrycia" dokonane[!;o vrzez iuzyjęcia, albCJwiem zapomnl1al zarów- .
1 

upływie dalszego biliona lat. ludzie dobywać będą niezbędny do ży- TJewncgo Profesora, iż .w ciszy człowiek 
nn o zgubie ja]s: i w~danyr:1 potecen.iu. , Atmosf~ra mlo~lej. Wenery zawiera 

1 
cia tlen tak sar:io, J.ak dziś • węgiel i wi~cej konsumuje. 

. Innym razem 'wroclJa s1-ę relefomcz J duże ilości t!e~m. 1 węglowo.danu, po~- i naftf:. Tlen bę~z1e w~wczas o.oprowa- . _ w najbli?.szym czasie zainstalo-
me pewna dama :~ prosbą o pomoc w ! czµs gdy powietrze starzeJącego s1e dzany do pom1eszcz~n przez rury na · ivane beda w Parvżu automat.V do za­
b.'ądlz.o zawi.ł~i spra:v~e. Pew.ien pan, , ~ps~ odc~uwa .Pewi~rl . ~ra~ tlen~. I wzór ~azu świetl~ego i el~ktr.ycznoś.ci. marvin.nia ·mie,isc ~ teatrach. Będzie to 
którego nąz\\'.1~ką am ad~esu nie z\ia ta~ ! Z1em1a znaid_uje się !J1p1eiw1ęc~J na po! i W .kazdv;i1 pokoJn będzie się musiał wielkim udogodnieniem dla urzędnikówL 
w:vznaczyt JeJ spotkame w hw1;lrm , drodze: w ciągu nmnonego b1lionu lat . zna1clowac aparat do s:z;tucznego oddy- .którzy no o;mszczeniu biura będa mogli 
,,DUJl?•nt,..i:xcels:,or„. Kaw~ rni ta:kiej ~ I str.acita ona około yoto7vy S\~ego. tlen~, 

1 
cl~ania,, a po za ,domem lud~ie będą zam~wić , ~1;~cisca w t~atr?.e i !V między. 

Fa17zu m'.e było1 a godzma ;ipot1rnm~ jktorY'. nolącz. vł się z ł~nym1 .c1a}am1.

1
u;-vwac . mase~, kt~re stano~1ć będą cz.asir po,1sc na kolacN_ Spec.ralne urzą-

zbl1zała się. Dama była zrozpaczona. Wymłrn stąd, te za bihon lat zyc1e na ~1ez~QdDł c~ęsć kaideao stro11.1Ą dzeme pozwoli zamówić w kasie teatral-
i blagaia, aby „ją urat•owano" .• Wów._- ziemi będzie wyglądało tak samo, jak nej odpowiednie miejsce. - ' 

1 
( 
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ybory nowych władz miej kich 
Norbert Barlicki - prezydentem miasta Lodzi · 

Wśród ośmiu wybranych lawni·ków pięciu jest 
socjalistów, trzech - narodowców 

NORBERT BARLICKI 
prezydent m. Lodzi. 

BOLESLA W DRATW>;. 
wiceprezydent m. V>dzł. 

ADAM WALCZAK 
wiceprezydent m. Lodzi. 

ARTUR SZEWCZYK 
wiceprezydent m. Lodzi. 

Łódź, 8 stycznia. f wego związku włókniarzy, Adama Wal- n.ikowskie, narodowcom - trzy i Bun- nazwisk i każdy z radnych pocł.clio.dził po 

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- czaka, urz,ę~nika miejski~go Art~ra dowi - jeden. Do ostatniej chwili nie kolei do urny, by wrzucić kopertę„. Gdy 

skiej poświęcone było wyborom prezy- Szewczyka 1 lillSpektora Zwtą.zku Mtast było rzeczą wiadomą, czy narodowcy do urny zbliżał się wybrany z listy na• 

denta miasta, trzech wiceprezydentów i ; Polskich - Bolesława Dratwę. skorzystają z przysłu2ujące~o im prawa rodowców adwokat Kurt Klikar, z gale• 

ośmiu ławników. Narodowcy zgłaszają ponownie de- obsadzenia trzech stanowisk ławników. rii rozległy się okrzyki! 

Jakkolwiek zgóry było rzeczą wiado· monstracyjnie kandydatury radnych: Le- Jednakże na wczorajszym posiedzeniu - Do Berlina! 

mą, że na tym posiedzeniu nie wolno ona Grzegorzewskieito i Antoniego Czer narodowego klubu radzieckiego, odbyte- Adwokat Klikar zbladł I skontudowa-

składać żadnych wniosków ani też wy- n.ika. go na krótko przed posiedzeniem 'Rady ny, wrócił na swe miejsce. 

głaszać przemówień, albowiem było to W głosowaniu przeszli kandydaci so- Miejskiej, zapadła uchwała, abv z t)·ch Po obliczeniu głosów okazało się, że 

posiedzenie wyłącznie wyborcze, mimo I cjalistyczni, wobec czego przewodniczą- trzech mandatów nie zrezygnować. Wo-! z ramienia większości socjalistyczmej 

to, obydwie galerie szczelnie wy.pełnio- cy oznajmił, iż bee tego Obóz Narodowy zgłosił listę wybrano na ławników: Niedzielskiego 

ne były publicznością. Posiedzenie· za- na wiceprezydentów miasta ~zi wy- nr. 1 z następującymi ~azwiskami: -Jó- Józefa, Kruczk<>wskief!o Bronisława, Na 

~aił w obecności przedstawiciela Urzę- brani zostali: Walczak, Szewczyk i zei Dembiński, Leon GrzeJ!orzak, Anto- pieralsldego AntonieJio, PiotrowskieJ!o 

du Wojewódzkiego tymczasowy prezy- Dratwa. - ni P<>tera i Bronisław Kowalski. Wacława i Milmana SzmUla, z rarftienta: :: 

d~t Godlewski, którv. zarz*dzfł dol;rnna . . ? Większość socj•:'ii~~yczna zgłosiła li- zaś C?l>ozu Narodowei!-0 - Dem~skie-

me wybo:u prze~odmcz~ceJ!~ ~ebrania: "o Berlina• " I ~ę ńt. 2, n.li. ktB~-e! "f:gut~W~!Y naistępu- i go Jo'teła; Grzegorz~ka Leona i Paterę r 

Z ram1en1a w1ększośc1 soc1ahstyc-zneJ „u „. 1ące osoby: - N1e<łz1elski Jozef, Krucz-, Ant0n.1e20. 

wypłvnęła kandydatura radnesio Ada- Wreszcie przy,stąp.iono do proporcjo- i kowski Bronisław, Napieralski Antoni, Po ogłoszeniu wyników głor. owania, 

ma Walczaka, narodowcy natomiast żad nalnych wyborów ośmiu ławdków:. Jak Piotrowski Wacław i Milman Szmul przewodniczący Walczak zamknął po· 

neg-o kandydata nie wysunęli, powstrzy- wiadomo, wedle partyjne~o klucz:i, so-1 (przedstawiciel Bundu). I siedzenie. (e; 

mując się od głosowania. W :!ło.sowaniu cjalistom należą się cztery mandaty ław- I znowu rozpoczęło się odczytywan.ie 

oddano więc na obecnych 70 radnych, 

43 gł<>sy za r. Walczakiem. który też Chi b d ł • 
przyjął godność przewodniczącego i za- e z ro· z· a o trzy grosze 
jął miejsce tymczasoweJ!o prezydenta .. 

przy stole prezydialnym, dohierając so-
bie jako asesorów radnych: Golińskiego 
i Poznańskiego. Na wstępie nrzewodni- Ceny pieczywa pszennego nie zostały zmienione. - Nowy cennik 

wejdzie w życie z dniem jutrzejszym czący posiedzenia, radny Walczak zło­
.tył podziękowanie za okazany mu za­
szczyt i przystąpił do wyboru prezyden-! 
ta miasta. Lódź, 8 stycznia. podwyższenia cen pieczywa w Lodzi. I rzy oraz Szklarz i Cbenechowicz z ży-

(k.) W urzędzie wojewódzkim od- Udział w konferencji te! wzięli p. p. dowskiego cechu. · 

Wubór prezydenta· 'była się w dniu wczorajszym konferen- ra~ca Łade~ski z wydziału ~prowiza-1 Przed~tawiciele obydwu cechów, po-

·" · c1a w sprawie zgłoszonego przez pieka- cyinego wo:tewództwa. Kopczynski i Gra 1 wołując się na zwyżkę cen mąki, która 

Z ramienia większości socjalistycznej rzy łódzkich postulatu, domagając się liński z chrześciańskiego cechu pieka- po~ożała z 29 zł. na 32 i pół domagali 

wchodzi na trybunę radny Chodvński, • ••••••• ••••••••••• • •••••M ••• •••••••••• ••••••H • ••••••• ••• ••••• się podwyższenia cen wszystkich 2'.attm-

który oświ.ad,c~: , , St • k 111 I b k h t • ków chleba o 3 grosze na kilogramie, o-

. - w 1mten1u klasv .robot.01cze1 1.o- raJ I W a ry ac rwaJą świadczając. że przy obecnych cenach 

cłzt, Zltłasz~m na stanowisko n.rezydenta wypiek nie kalkuluje się. 

n
1
aszeN,l!o ~irlastaBka1'1!dky~aturę byłłe~o po-I Koofereoc1·a z Czaroolewskim znowu nie doszła do skutku Ostatecznie sprawa stanęła na 'tym, że 

s a, or~ a ar te tei!o, :·as ·u:onego I • • • • WSZYSTKIE GATUNKI p C WA 
boj<>wnika w obronie praw pracującegc. Dalsze urucbom1en1e fabryk łódzkich Ż. · ż IE ZY 

1 d t ' t'dź 8 . · Wł · · l fab k' d l . YTNIEGO PODRO ETA O 3 GROSZE 
u u. . . . I . o . , s~yczma. . aśc1c1~ , ry 1 w .. a szym c1ągu j NA KILOGRAMIE 

Narodowcy ze swe1 stron-y zgłosili de- 1 (k) - Wczora1 nastąp.1lo dalsze uru- me chce złozyc gwaranc11, że po urucho- , . . ' 

monstracyjna kandydaturę adwokata · ch<>micnie fabryk łódzkich, które stanę- mieniu przedsiębiorstwa, przyjmie wszy- I zas ceny f)leczywa 1>szenne~o (bułki, 
Szwajdlera. Przy tej okazji z ::;alerii pa- 1 ły przed świętami Bożego Narodzenia. stkioh starych robotników do Nacy, ro- strucle Itd:) oozostaną bez zmiany •. 

dają pod adresem nar_?dowców okrzyki: l Część fabryk ruszyła już, jak wiado- botnicy zaś nie chcą przerwa~ okupacji Na ta~1m samym zresztą stanowisku 

- Dlaczej!o Szwa1dlera?„. :llaczegolmo, w dniu 2 .stvcznia. Obccn~e czyn- i strajku dopóki postulat ich nie zosta- stanęło mmisterst'!o spr~w wewnętrz· 
nie Doboszyńskie!!??!... nych jest około 85 procent zakładów I nie uwz,l!łędniony. nych, w którym, Ja~ '!tadomo, odbyła 

Kandydat soc1ahstyczny zyskał 43 przemysłowych - re·szta zostanie uru- •*• . St~ przed .dwoma dmamt konferencja w 

głosy, kandydat narodowców zaś - 27 chomiona w dniu 12 b. m. Jak już d-0nieśliśmv, w farbiarni i wy- teJ sprawie. 

głosów, wobec czego prze·.„1Jdniczący *•* .:ończalni Krakowskiego przy ul. Zgier- Od kiedy nowy J>Odwyższonv cennik 

ogłasza, że Na dzień wczorajszy zwołana zosta-1.skiej 73, wybuchł strajk okupacyjny, na Pieczywo będzie ohowlązvwał nie 

na prezydenta miasta wvbranv został ła ponowna konferencja w ~prawie zlik-1 gdyż właściciel fabryki przyjął do pracy zostało ieszcze ustalone, 2dyż cennik 

Norbert Barlicki. widowania strajku okupacyj:ie1.10 w fa- j nowych robotników, mimo, że ~.itany pra ten musi być podpisany i zatwierrJ!zony 

.Oświadczenie to wywołało na galerii bryce CzarnolewskieJto przy ul. Cegieł- 1 cują tylko po cztery dni w tygodniu. przez p. wo!ewode łćdzkie~o. 

burzliwe oklaski. nian~j 66, J!dzie już od trzech tygodni r<> Celem zlikw.idowania zatargu, zwoła Przypuszczalnie iednak podpisanie 

Na ławach radnvch z Obozu Narcdo- l botn1cy nie pracują. na została konferencja, która odbyła się cennika nastąpi w dniu c!zlsieiszvm i no· 

wego rozlegają się jakieś okrzyki. Mię-1 Konferencja wczo~aisza zno~ pie ~o- w dni~ wczorajszym . pod przewodnie- we ceny . chleba, którei.?o kilo2ram za· 

dzy poszczególnymi radnymi z przeciw- szła do skutku, !!dyz przedstaw1c1~le br- twem insp. KakowskteJ!o. miast 30 2r-0szy będzie kosztował 33 

nych. obozó,w polity,cznych dochodzi do Jl!Y n!e ~awili się, oś~adczając telef~- Konferencja ta nie dał~ jednak .rezol· gr .• wejdą w życie z dniem jutrzejszym. 

ostreJ. wym!anv sio~. Dzwon~k prze- n1czn1e ,ze. w tym stanie rzeczy -.nzelk•ej tatu, wobec czego okupacJa fabryki trwa W ten sposób ~roźba braku pieczy-

wodn!czące~o uspaka1a wreszcie wzbu- perlraktac1e s~ bezcelowe. wa w Łodzi została zażejznana. 

rzone umvsły. ~ ..... ~O~·~••••••• 

Rada przystępuie do wvboru trzech Każdy kto ma p r a lft o t"' P'fllałlła ... 1„a 
V1iccprezyd2TJ tów. Radnv Chodyński w 9 ~ ~ 6J !I. RU ' Czarne gwiazdy Ameryki 

imieniu większośc i socjalistycznej ,gła- powinien pomÓC bezrobotnym, J Due' na czelt.i programu 

sza następujące kandydatury na wicepre Kou~o PKO Nr. 7'".•AA. Pomoc znn· owa. Mac'"k ,. Jn•'ns . y', b, • • H 

zydentów: sekretarza l!eneralnef!o klUC> tli V MN ,„, W U a ar1n1e 



f all.a! Tu 9J"tr !~ 
PROGRAM ROZGŁOSNI ł.óDZKIEJ 

POLSKIEGO RADIA. 
. PIĄ~K, dnia 8-io stycznia. 
6.30-6.33: P1dń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33-6.50: G.imnasłyka. 6,5()_7 15: Muzyka (pły· 
ty), ~.15-7.25: Dzienn.rVk poranny. 7 25-7.30: 
Parę mformacyj. 7.30-7.35: Program na dzisiaj 
735-8.00: Muzyka (płyty). 8.00-11.57: Przer· 
wa. 11;57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 

Heina.ł z wieży Mariackiej z Krakowa. 
~.03-12.40: .Konce!'t wojskowej orkiestry dętej 
pod dyr. Fe~ksa Ko'Seckiego (z Wima) 12.40-
12.5-0: Dzienmk połudn. 12.50-13.00: Punk<tual· 
na gospodyni wiejska" - pogadanka '.'..... wygłosi 
Helena Tyszkowa. 13.00-14.00: Tańce, piosenki 
i sCfllki ludowe (płyt.a za płytą) 14.00-14.57: 
Przerwa. 14.57-1~.00: Łódzkie Wiadomości gieł· 
dowe. 15.00-15.15: Wiadomofoi gospodai-cze. 
15.15-15 40: Koncert reklamowy. 15.40-15.45: 
„Jak spę~ić święto?'' - poradzi Ludwik Szum· 
!~~~ki. 15.45-16.15: „Pół godziny w Argenty­
Me (płyty). 16.15~16.30: Rozmowa z chorymi 
ks. kapelana Michała Rękan (ze Lwowa) 16.30 
-17.00: Łódzka Orkiestra sałooowa pod dyr. 

T. Rydera (z ŁO<łzj na wszystkie 1'0:11głośnfe). 
17 00-17.15: „Bramy morza &6dziemnego", fel· 

jeton wygłosi Bohdan Pawło~ (z Łodzi 
na wszystkie rozgłośnie). 

17.15-17.50: Koncerl kameralny (z Krakowa). 
17.50-18.00: Pogadanka aktuahi.a, 
18 00-18.06: Wiadomości sportowe ogólne. 
18.06-18.16: Pondnik sportowy - red. Józef 

Włodarkiewicz. 
18.16-1820: Poradnik sportowy lokalny - Lud· 

wik Szunilewski. 
18 20-18.50: Miłe pół godzinki (płyty). 
18.50-19.00: Pogadanka popularna p. t. „Be2· 

robocie a pomoc społeczna" - wygłosi Wi­
talis Pilecki. 

19.00-19 20: Miłość: Fragment z noweli Jarosła· 
wa Iwaszkiewicza ,„,Młyn nad Utrdą", 

19.20-19.45: „z pieśnią po kraju" _ audycję 
prowadzi prof. Bl'onisław Rutkowski. 

19 45-20.00: Kwadrans forlepianowej muzyki 
jazzowej (płyty). 

20.00-20.15: „Harla, cymbałki i kławesyn"-IV 
pogadanka- '% cyklu audycji „O fnstrumen· 
tach orkiestry aymfonJcznej" - wyiłosi 
prof. Lucjan Kamieński( z Poiz:nania). 

20.15-23 OO: „Opowiefoi Hoffmana" _ opera w 
3-ch a'k!ach Jacquesa Offenbacha. Trans• 
misja z Teatru Wielkiego we Lwowie. 

W przerwie: I-ej - Dziennik wieczorny I Po· 
gadanka aktualna. W przerwje II-ej: · Na• 
poleon uciekł z Elby" - skecz Laj.osza"La· 
katosa (W~gry), w tłumaczeniu i opraco· 
waniu Kazimierza Rychłowskiego, reżyseria 
Wiktora Budzyńskiego (ze Lwowa). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 BELGRAD: Słuchowisko muzyczne. 
22.20 DROITNICH1 Musik Hall. 
21.00 BRUKSELA Flam.: Mu,zyQ. lelJka.- ~ 
21.45 RADIO-PARIS: Wieczór p1óseilkarzy. · 
22.00 LONDYN Reg.: Soliści. „ 

ir>l4.-0łh I>RQll'W<lBN. Muzyka <! iłiane~„ z~l 
Praegera. 

0.15 DROITNICH: Muzyka taneczna. 

ADRIA: - „Generał · Sutter". 
CASINO - „Pani Minister tańczy"'­

·CAPITOL: · - „Rok 2000''. 
CORSO - I. „Zuzanna Idzie w świat", 

II. „Srebrne ostrogi" 
EUROPA - „Generał umarł o świcie" 
GRAND-KINO: - „Barbara Radziwiłłówna". 
METRO: - „General Sutter". 
MIRAŻ - „Straszny Dwór" 
PALACE: - „Tak się kończy miłość"w 

PRZEDWIOŚNIE - „2 dni w raiu" 
RAKIETA: - „W blasku słońca". 
~IALTO: - „Papa się żeni". 
TON - „Osta.tni akord" 

TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalne występy Ludwika Solskiego 

W TEATRZE Mlf TSKIM. 
Dziś, w piątek, w sobotę i w niedzielę o 

godz. 8.30 wiecz. ciesząca się olbrzymim po­
wodzeniem karnawałowa komedia muzyczna 
„Noc w Grand Hotelu" z niezrównaną Janiną 
Kulczycką oraz. Ankwlcz.ówną, Więckowskim I 
Korwinem w rolach głównych. Mistrz Ludwik 
Solski bezapelacyjnie już żegna Łódź. Znako· 
rriity artysta wystąpi jeszcze tylko w sobotę o 
godz. 4-eJ po poi. w „Skąpcu" a w niedzielę o 
godz. 4-ei po poi. we „Fryderyku Wielkim". 

TEATR POLSKL 
(Cegielniana 27) 

Dziś, ~ piątek, 8-go stycznia !:>. r. o godzi.­
nie 8.30 w1ecz. odbędzie się premiera znakomi· 
tej komedii muzyCZ111ej p. t. „Czarujący Chło· 
piec". Autorami jej są: Jan Letraz i L. i E. 
Straussowie, polska adoptacja M. Hemara. 

Wdzięk pięknych piosenek, humor i sen ty· 
ment, a przedewszystkiem czarujący nastrój tej 
pogodnej przygody tworzą harmon,jjną całość, 
która niewątpliwie zdobędzie liczną publicz­
oość. Tern więcej, że· wykonawcami jej są To<la 
Mankiewiczówna, Aleksander Żabczyński, Zof.ia 
Sykulska, Zygmunt Tokarski, Halina Łapińska, 
'Helena Łopuszańska, Janina Zakrzyńska i inni. 

TEATR POPULARN~. 
(Ogrodowa 18) 

W sobotę, dnia 9-go b. m., premiera „Ich 
czworo" G. Zapolskiej, w re żyserji K, Leszczyń­
skiego. Obsa dę tworzą : W Łuczycka, I. Go­
sławska, B Bronowska, K. Wichniarz, K. Lesz­
czyński i inni. 

Początek przedstawienia o !fodz. 8.15 wiecz. 

8. I Nr. I 

lai!mnira la~óiitwa -~uJ nlin Mamn~iei WJiainiona1 
Gusztanowa obawiała się, by mąż nie dowiedział się o jej zaży­

łym stosunku przedślubnym z ś. p. Nowi<kim 

Wczoraj odbył sie pogrzeb Now:ckiego z honorami wojskowymi 
Lódź, 8 stycznia. chotnik wstąpił w roku 1915-tym do Le· 1 ciólką, Raczyńską, siostrą Gusztanowej. 

(gr) W ~fanie zdrowia Bronisławy glonów I służył w Drugiej Brygadzie. Dochodzenie wladz .lOstalo już cat-

Gusz.tanoweJ, zabójczyni ś. p. Tadeusza Z kolei na froncie odznacz-ony został kil- kowicie ukończone. Stwierdzono ponard 
Nowickiego w miesz.k.a:niu własnym, kakrotnie medalami austriackimi, a póź- wszelką wątpliwość, że ś. p, Nowickie­

przy ul. Mazurskiej 6, o czym przed kil- niej dwukrotnie dekorowano go najwyż-· go z Gusztanową łączyły jeszcze przed 

ku. dn.iam·. obszernie donosiliśmy, nastę- szym odznaczeniem wojskowym „Vir- ślubem z obecnym mężem, zażyłe sto· 
PUJe z kazdym dniem poprawa. Leka- tuti Militari". W tym CZ'aste Nowick'i sunki. O przyjaźni Nowickiego z młod­

rze szpitalni stwierdzić już mogą z całą awansował i w dalszych bitwach, jako I szą Raczyńską Cłusztan nie wiedzia·ł. 

stanowczością, że Ousztanowa, która w czlQwiek niezwykle odważny i dzielny, Dziwnie jakoś oĆl pierwszej chwili nie 

celu s!lmQbój.czym po dokonaniu zbrodni, uzyskał Krzyż Walecznych i Krzyż Nie-! mógł on polubić Nowickiegc i ten anta­

strzehła .do sle~ie w obecności lekarza podległościowy. I gonizm pozostał do chwil\ jego tragicz­

pogo~OWJa, s~ttarluszy i męża, który Po ukończonej wojnie wstąpił Nowie- ~ej śmier~i. . Prawdopodobnie pc:między 
w m1ędzyczas1e nadszedł z podwórza. ki na służbę do dyonu samochodowego, is. p. Now1ck1m a Gusztanową powstała 

Guszitanowa przestrzeliła sobie wątrobę. pełnił funkcje woźnego w P. K. U. w Kut·'! awantura· na tle dawnej ich zażyłości 
Po zabójstwie umteszczono ją w szpi- nie, również woźnego w D. O. K. - i Gusztanowa widziała jedyny ratunek 

talu św. Józefa, a zwłoki tragicznie zmar- Łódź i wreszcie zostaL. kucharzem na jw śmierci ich obojga. Moment wyjścia 
lego Nowickiego przewieziono d<> pro- półkoloniach w parku 3-go 1'\aja. męża z mieszkania sprzyjał zabójczyni, 

sektorium miejskiego. Sekcja ;iwlok wy- ś. p. Nowicki był dwukrotnie żonaty. która strzeliła z rewolweru do przyjacie­

kazała, że Nowicki trafiony został kulą Był ojcem trzech córek, jednak nie mógł la swej siostry. 
6,35 w szyję. Kula przebUa główną ar- 'nigdzie „zagrzać miejsca" i wy$zedl z W dniu wczorajszym odbył się o go­

terię, co spowodowało natychmiastową domu, zrywając zupetnie z rcdzmą. O- ' dzinie 2 po pot pogrzeb ś. p. Nowickie­

śmierć. statnio nawet uzyskał rozwód z drugą go, •którego pochowano na cmentarzu 
S. p. Nowicki wslawil się w swoim żoną i przygotował się do wstąpienia na Dołach z honorami woiskowymi. 

czasie ze swojej waieczności. Jako o- w związki małżeńskie ze swą przyia-

f l~a unun~i l~ro~ni HlY uli n limanow~~ie~o l~ 
Stolarz z Rudy Pabianickiej oblany został przez swą 

płynem, a następnie porąbany siekierą 
kochankę 

Lódź, 8 stycznia. 1 sce przedstawiciele władz śkdczych. nach popołudniowych do miasta. W mie-
(gr) Onegdaj wieczorem dokonana Basińską zaaresztowano i doprowadza- szkaniu Basińskiej hawił on przez kilka 

została w domu przy ul. Limanowskiego 

1 

no d-0 aresztu wydziatu śledczego. W czo- godzin. Oprócz pary kochanków nikogo 

Nr. 39 potworna zbrodnia. W mieszka- raj rano nastąpiło przesłuchanie zbro- w mieszkaniu nie było. 
niu 32-letniej Stefanii Basitisklej oblany d.niczej kobiety. Narazie nie zostało stwierdzone, na 
został jakimś gryzącym płynem 53-letni I Jak si•ę ok3.'zal•o, Kropp, właściciel jaki temat prowadził rozmowę Kropp 

August Kropp, a kiedy nieszczęśliwy I stolarni w Rudzie Pabianickiej przy ul. ·, z Basińską, gdyż denat leży ciężko \.:hory 

mężczyzna wil się w bólach i zaslon:l Żwirki 4, często cdwiedz!a! swą starą ~ w szpitalu i nie odzyskai jeszcze przy­

sobie oczy rękoma, zbrodnicza kobieta przyjaciółkę w Łodzi. Basińska nie l tomności, Basińska zaś nie chce wyja­
zadała·mu ,szereg o~w .... siekierił. . grzeszyła jednak zbymią wiernością i na 

1 
wić Istotnej przyczyny strasznego jej 

~ S'ąs1e·dzi · Basi'ńshiei slyszeii jęki if tle jej try6u życia powstawały pomiędzl.r czynu. 
:WZiWa'Ili:i .. pomocy;.: iW~wano'~ 1XJg-0tQ- kochankau,.t burzliwe sceny, które ko1i-l Basińską przesłano do więzienia przy 

wie miejskie. czyły się ze miennym losem. tul. Kopernika i w dniu dzisiejszym zo-
Dyżurny lekarz stwier·dził wypalenie Kropp p.rzyjaźmt się z Basi11ską od 1 stanie ona oddana do dyspozycji s.;dzie-

żrącym płynem powiek z uszkodzeniem szeregu lat. Nie przeszkadzało mu to je. go śledczego. 
gałek ocznych. trzy cięte rany głowy dnak być dobrym mężem i ojcem czwor- j . 
i złamanie dwuch żeber. W stanie gro- ga dzieci i jedynie tajemnicze jego po-~­
źnym przewieziono denata do szpitala dróże do Lodzi byty powodem nieporo-1 
im. małż. Poznańskich. zumień między małżonkami. Padł z głOdU 

Po kilku minutach przybyli na miej- Onegdaj przyjechał Kropp w godzl-

$t••••• •e••••••••••••••••••••••9•••••••••••••••••••••••••••~ r wycieńczenia 

(gr) Na Placu Boerncra padł z głodu St 
.k 11 .

1 
. p , k• h Łódi, 8 stycznia. rai w SZPiia u 1m. oznans IC i 'YYCieńczenia 64-letni Stanisław Ka-

od · d • 1· i · d • I dó k · •1 t źmierczak, bezdomny i bezrobotny. 
nie zie 1 praco~n cy. zapow1a aią g o • w ę, o 1 e pos u~ · Nieszczęśliwemu udzielono na miej-

laty ich me bę•lą uwzględmone „ I scu doraźnej pomocy i skierowano go do 

lódi, 8 stycz.nia. ny (od 10.30 do 11.30 i od 3-ej do 4-ej j w~dzi~l~ opieki społecznej przy Zarzą-

(k.) W dniu wczorajszym, zgodnie z I po poi.) i jutro przez trzy godziny (od dz1e m1eisk:im. . 
uchwalą powziętą na ogólnym zebra- 10-ej oo 12·ei i od 3-ej do 4-ei). j Kaźmierczak pracował przed kilku 

niu, wybuchł strajk protestacyfny w Jeżeliby i to nie poskutkowalo - laty we fabryce. Od ·;hwili zredukowa­

szpitalu im. Poznańskich przy. ul. Ster· pracownicy uchwalili rozPOcząć od nie· linia go znalazł się na bruku '. przez cały 
linga 1. dzieli, dnia 10 b. m. 2łodówkę. czas wegetował. 

Strajk ten trwał jedną godzinę - od Jak wiadomo. pracownicy szpitala . Wczoraj znalazł się Kaźmierczak. na 

godz. 10.30 do 11.30 przed południem. im. Poznańskich - pielęi.rniarki. sprzą- l rynku i nagle padł z gł0du na bruk ultcz­

Pracownicy szpitalni wyznaczyH spe- taczki, personel administracyjno - i.rospo- 'ny. . . . . . . 
cjalne dyżury, to też opieka nad chorymi darczv. kucharze. kucharki itp. - doma-1 . N1~szc~ęshwy robJtntk od kilku dm 

odbywała się sprawnie. bez żadnych gają si~ WI>rowadzenia 8-2odzinnego me miał me w ustach. 
przerw. dnia pra,cy. regulacii płac, zniesienia 

Jednocześnie odlbvlo się wczoraj ze- przymusu wiktu szpitalnego, oodwyż­

branie. na którym postanowiono. że o I sze11la norm urloJ>Owych itd. 
ile dyrekcja szpitala nie uwzględni do Informują nas. że w dniu dzisiejszym 
dzisiejszego dnia rano postulatów pra-,ma być zwołana konferencja w inspek­
cowniczych - strajk protestacyjny be- ej! pracy. celem zlikwidowania te•go za­
dzie powtórzony dziś przez dwie 2odzł- targu. 8 STYCZEN 1937 ROKU. 

Epidemia grypy Ł d 
e . Wczesny ranek zapowiada się dobrze, przy· 

W O Zł niesie różne miłe tprzeżycia .i powodzenie w 
związku z miłością. Począwszy od godziny lO_ej 
należy wystrzegać się przedsięwzięć, majacych 

Lekarze nie mogą nadążyć z załatwianiem zgłoszeń związe.k z ~etala~i i .że~lugą. ~ołudnie si>rzy-
, , . . I Ja woisku i nada1e si~ do nawiązywania sto· 

. Łódź, 8 stycznia, I Lekarze zwracaJą uwagę, ze ten na sunków z osobami wpływowymi Między godzi-

(k) - Ostatnie pogody, . zaznaczają- pozór lekki przebieg choroby połączony 1 ną 13,-tą a godz .. 16-tą, nie należy zawier":ć 

ce się zmianą temperatury spowodowa jest z niebezpieczeństwami gdyż brak układow, anr przy)m~wac podwładnych do słuz· 
• , ' , I • ' • , by. Okres ten sprzyja natomiast sztuce i tech· 

ły w lodzi wielką ilosć zachorowan na I tem~eratury powodu1e lekcewazeme za nice. Od godz. 16_ej do godz. 18-ej działają 

grypę. ziębienia przez chorych, co w następ- krytyczne wpływy dla stanu zdrowia. o tej po· 

Lekarze domowi Ubezpieczalni Spo- stwie prowadzi do komplikacyj. I rz~ nale.ży. także ~ikać niep.orozumień z prz~-

ł · · t d · Ć . . • . , łozonym1 ; osobami starszymi Następne godzi· 
ecz~e] _me mogą w~ros na ąz~ z za- Zdarzyło Się JUZ wiele wypadkow ny przyniosą powodzenie towarzyskie i zain~e-

tatwiamem wszystkich zgloszen, a ap· komplikacyj, przyczem grypa atakuje resowanie artystyczne. Wieczór zapowiada się 

teki sprzedają olbrzymie ilości rozmai- przeważnie gardło i uszy, powodując gorzej, ~le należy .rozpoczy;nać nic nowego, anj 
tych środków przeciwko grypie prze- t , . h , . h t wyru.sza.c . w d_alek1e po~roze . Koło godz .. 22-eJ 
. . . . . , . zw. ropę w roznyc częsc1ac wa- narazenr iestesmy na większe straty p i en:ężne 

z1ęb1emu I katarowi. rzy. i przykrości ze strony osób płci odmiennej. 

Grypa ma naogół przebieg lekki i w ' Dlatego też należy się mieć na bacz D:>iecko .d~iś urodz?ne - energ 'czne, p~-

większości Wypadków Choroba prze- 1 llOŚCi i nie lekceważyć przeziebień 11a- siada zdo~O·OSCl kup ieckie, ~parte, O skłonnOS• 
• j . . ' · ciach egoistycznych, samodzielne. 

biesza hęz temoerah1ry. · wet o Ile ma się normalną temperaturę. 



rzy Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

I Sensacyjna powieść spółczesna 

IDO szczone 
122 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIE&CL ś~iskając w ręku rewolwer. z auta wy- cił · sJ:ę na Bila i zapytał: tu kto?!.. -
Wśród przemysłowców wielką panikę W'f• siadł jakJiś mężczyzna. Zatrzymał się - Oo to jest?„. Mów szybko!... To! Nrkt nibe odpowiedział. Tylko ooś .za-

~:!~t ś~!;;.ci~ai~~=ck.i~z;1~~ci~~es1~:!ąc:~~ przy szioferne, jakgdyby mu płaci1ł lub pukanie pochodzi z d!olU, spod podłogi.„ ' szeieściif.o w pobliżu„. I nag1e coś białego 
zvskiwać swych pracowników. d.awal jakiieś rnz.kazy. Auto nie z.awr1- Kto tam j·est?„ I mignęło mu przed oczyma .• 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez l'ilo, lecz p-omk1J1ęlo dalej. Po twarzy Bila przem'knąl lekki u- Czamy Król stracbł na chwrlę od-
Mściciela przemysłowców jest niezciernie bo- · h 
galy właściciel wielu przedsiębiors1w w Polsce, Mężczyzna wyjąt z kieszeni klucz i smr:ec „. wagę„. 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. otworz;ył bramę. Gdy znalazl się w - Idź, zobacz kto tam jest„. - od- - Duchy ... - przemknęlo mu przez 
Za wytropienia tajemniczego Mściciela Halwin ogrodzie, zamkonąl bramę spowrotem. part w11eszd1e. - Ale ra<lzę ci być ost- myśl - Wi1ęc Bil miał rację„. 
ofiaruje znanemu awanturnikowi. Piotrowi Ru- T 1 .• l t ..11. • , • tl . b' rożnym„. Ale J"uz· W następoeJ· chwi·11· pomyślał·. dziakowi, pi'ić tysięcy z!otych. Ale Rudziak eraz z.apa h a au~ę l osw11e aJąc so re 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- drogę, zbliżał si,ę powoli ku pałacyikowi. - Czy tam są twoi? - To przecie nonsens„ Muszę zba-
kie~. Wtedy .Halwin wr11z: z innym! potentata· A w ślad za ni1111 posuwał się cień Czar- - Ni-e wi1em„ dać co to byił'o.„ Grunt - ni·e tracić 
mi angażuje słynnego detektvwa amerykańskie- nego Króla, kluczącego wśród dem- - Gadaj„ Jakto ni.e w.uesz?„ Przede odwagi„ . 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- nych drzew ... Bmń, stercząca w jego tu przychodzisz„ Powiniieneś w;edtzieć.„ Ścisnął mocni.ej rewolwer w garści 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- dłoni, ciskała grnźne bl:yski... - A jednak nie wiem„ To jest dla 1 1 małymi kr.oczkami posuwał się na-
lem na śmierć i życie. M · mni1e równi·eż tajemnica„. przód... · 

Jedyną osobą, która widział11 twarz Mści- ęzczyzna zatrzymał się przed N' I , • t ' Kt t k ? 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak órzwiami i pogwizdując z citcha, wyjął - be P ee gtups w„„ o am PU a. - Aha! - zawołał nagle uradowa-
został ranny w głowę, il.ie· może się poruszać k!ttcz... Chyba ni1e duchy! P ny - Więc tak wyglądają duchy pana 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- W chwili, gdy zain~erzał nacisnąć - A wlaśnie, ~e tak„ o to wlaśnie Bila!„. 
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłłyf",_ Co to k LU przychodzę.„ Zeby sprawdzić„. Co Oto UJ.r''"a• b1',ałe prz.eśc•erad·ło, pr'7y-
ma znaczyć - nikt 21ie wie._ !amkę, poczuł silne uderzenie w gl-o- u 1 , . " 

Jedną z najtragiczniejszych oHar wyzyski- wę„. Ci-os zadany był z,nien.acka, z tyłu. noc te same wystukiwania„ Jakby ktoś \V , ązane do wbitego w zi1emlę pala: Obok 
wacza - Halwina, i2st dawny jego robotnik, Mcżczyz1na chciał krzyknąć, uczynił drewnem w żela·z.ną rurę grzmociil... w ścianie wi<lniiato zakratowane okien-
Stanisław Ziętek, kłóre~o Hdwin tak misternie t h k . k d b . ł - I ni'e wiesz kt·o to jest?.. ko, poprzez które wdzierał się poryw.it-
usidlił. że mógł nim kierować jak pajacem na nawe ruc rę ą, Ja g 'Y Y 1,am1erza N S d • Nil 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 1 sięgnąć do ki;eszeni po broń, lecz bylo i·e„ praw za1em„ · rngo ni·e . sty wiatr, p·orusz.ając białą ptachtą, c.o 
zeń bezwolne narzędzie "! swy~h !ękach i zmu- jruż za późno.„ Zamrnczony celnym u- . ma .. A może i jes: ... Nie wi1em .. Czasem czyniło wrażenre niesamowitego widma. 
szał go do zamordowaDia n1e1ak1ego Aleksan· d · • · , · · d1<1... pokaże się tam ooś białego i Z11ika p d · t h 6bl 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- ~rzerner:i opart się O sc1~nę .1 upa wy · , · , · ·· - raw z1we s rac Y na wr e„. 
szłość. Halwin siedział bowiem w Amer;vce r.1echybme, gdyby Web me UJąf go pod Czar~y Krol s~OJ•rzał nan z przestra- - dodał w myślach detektyw -- Ale to 
w więzieniu za defra:idacje.„ Dziwnym zbiegiem ramię. chem. Ci.sza, J?an~Jąca. woko!o, wyda wa- dobre dla ludii bojaźilwych, a nie dla 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł Przyłożył mu lufę rewolweru do la mu się dz1wme. 111epok0Jąca. ~aglie nas .. A więc widmo już zdemaskowald-
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 1 . ł znowu te same, miarowe. _uderzenia: - c_·rny, teraz trzeba .;.eszcze tylko spraw-
nicgo. Halwin nie chce go bronić, wobec czego S uom i szepną : d t 
Ziętek musi ukrywać się pr-..ed policją. Gdy - Gadaj, szybko!.. Czy jest tam kto? raz, wa, trzy, c~ ~ry, pięc„. dzić skąd pochodz~ te tajemni'CZe postu-
b ł · · · b · ' twi· z o 1'ekow ł s1'ę . - O tera.z p1ęc! - zawoła! Czarny l·· · 

Y 1uz w Die ezpieczens e, a P a Męzczyz.na otworzył zamglone oczy . , ' , 1 · \ '.Warna ... 
nim 11'!.ściciel, który przyjął gv do swej gwardii, gtowy. f\1 o_!. J. a .muszę tę rzec,z zbadac .... N1.e Jaik gdyby w odpowi'ed.,.; na jego my-
~kładaiącej się z dwóch zaufanych pomocników, tylk10 z,aprzeczyt ruchem t d z t ..... 
Alfa i Bila. - Nie ma nikogo?!.. Napewno?„. "d;vaz midsię ~~ rusza~.„ rrs.z ą m:e li śli, rozlegly się w tej chwili ponownie 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, przystojna A gdzhc jest Mścici·el ?! I .. as~ r~ y„. . e uprne za;n, przy naJ- owe dziwne dźwięki.. Tym razem byto 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młotecka, M . . ł lzt.JszeJ pr?b1e walę w łeb. I ich więcej„. Czarny Król naliczył około 
posiadająca w swym majątku tylko medalion,, ęzc~yzna znowu zaprzeczył g ową I Pogro.z11ł m~ .rewolwerem, po czy~ , dziesięciu„. 
stanowiący jedyną pamiątkę po jej mate~. z me- Nie ma go? ... To dobrze!„ Leż zbl'żył s . .i•ę .don i . przeszukał doktadme 1

1 
_ uall-o! _ zawołał ó 

dal!onem tym łączą się dziwne wyJ?adki,„ W DO'· (Uta j!... ' U powt rnie -
te~1e Arbuzowa Ziętek zn_lazł na\>1s: - „Uprze- ! T k'I' , . ł d h li v.

1 
szystk1eJk~esz~we. W. ~arynar~~ zn.a- 1

1 
Czy jest tu kto?! 

dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ- I . _ 0 rze ~z~' . wci.ągną ~o '0 . a u azl dwa w1elk1e klucze 1 domysł t s 
uego dnia Rudziak napada na · Jadzię i chce jej '! CłSnąl na .z.iem1ę. Napadmęty znieńa- :; _ , . . • 1 ię, j Zamiast słów usłyszar znowu te sa-

.• ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 

1

. eka mężczyzna pa dl jak kl oda. - ze ~ne . wtasrne utoruJą mu orog~ do l me uderzenia„ Raz dwa trzy cztery 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- C K ól , . ·1 l t k pod'ZJem1 tego ponurego pałacu. Nie o- I pięc... ' ' ' ' 
niczy sposób. zar~y r zaswieci mu a ar ą rnylH się. Jednym z kluczy otworzył pier , . . . 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo.
1 
w oczy 1 zawołał: , , d· . . d . . I Teraz styszał wyrazme ... T ciJemnicze 

. . . . . . A' B 'l . ł • ' p . w~ze rzw1, WIO ące na p1wmczne .lź1"1'ęk1' dochod •t . . p 
wa: Przypadk1e~ dowted~1ał się, że 1ego żona, , . - .. „ I , Jat( Slę masz.„ o;-naJę . schody. l '- J"' , ZI Y Z ~a SClally„: 0-
R~n.ata, komunikowała się z Arbuzowyqi. ~a cię. bratku!. .. Należysz do stalej swity c . K '! . d . cząi uderzac nogą w ścianę, wołaJąc: 
m1e1sce zmarłego Arbuzowa. podstaw1l więc n~ f. .. 1 ' St h.... t t . zarny ro w J'e neJ ręce trzyma! Odezw·J· s·ęt Jest t m kt ?I 
fikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by m,,,CICPe a.... UC c..], i O rze, Jeszcze r.az rewolwer W drugiej z:aś latark -, i W ten '. - I 1 "'. . a O. „„ 
w ten sposób zb~dać tajemnicę żony. i pytam o to samo: - czy naipewno Je- sposób s~hod!zH powoli po sto~niacb. I Znowu uderzenia„ Raz, d\\·a, trzy„. 
. ~ewnego dnia pani. Renata. z~emask<>wała I stes .tu ~am?... . - w piwnicy panowała cisza. Czuć I Teraz już nie ule,gało wątpliwości, 
hk~y1~~g? _Arb.uzo~a, ktory .zdązył 1~.dnak prze- B1~ mliczał. Zamknął oczy 1 udawał, b;J t h1 ' C , K ól t ł I że kt•oś tam jest za ścianą lecz nie mo-
św1ethc 1e1 ta1emn1cę i stw1crdz1ć, 1z była ona .· · ł .I'· O S ęc •JZną. Z-arny r S aną wre- : . , . ' . 
szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercią ze me s yszy. . . szcie na twardym gruncie. Rozejrzał ze odpowiadac na Jego pytania. Czdrny 
z~ wy~rycie t~jemnicy jej życia„. ~ani Renata - . Bo g~yb:y to okazato s.1ę rnepraw- się dokoła. Ni!kogo ni1e był·o. Nie słychać Król po·czął więc szukać wejścia do za-
m1ala.1eszcze 1ednel!o wroga w osobie swej c6r· dą, me będę Się z tobą patyczkował..„ b I .1. · _ t maskowainej kryjówki 
ki Ilony obydwie bowiem - matka i córka -- w· d jf y o naJ ze1szego nawe szmeru. „ • 

k~ch'.'ly 'tego s_ame~o. mężczyznę - dyrektora 1~. 1ga .. f · ł d 
1 

. C I - Nabrał mnie po prostu .. - pomy- Zbliżyl latarkę do ściany, os_'wietla-
Wladvslawa W1chron1a. . 1 ,mi c~a w a szym ciqgu. z~r- ślaf detektyw - Chci1al mni,e przerazić. j.\L powoli każdy jej centymetr kwadra-
. '!' . ty_m cz":sie do C~arnego Króla _zg~os1ł ny K~ol z:"'1ązat mu przede wszystkim I Ale drab zapomniai że ma do c;zynknia towy. 

się me1ak1 Martinez z prosbą o odszukanie 1ego ręce l nogi przygotowainym sznurem , ' . . · , · 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w - N t . t b' k. . z Czarnym Krolem.„ Mme tak ta two me I . Wreszcte snop sw1atla padł na otwór 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna . ?• , eraz mozesz u g.o ie _spo OJ- przerazi.„ od klucza. 
iei _na~wis!rn, wie. tylko, że Vf iej posil!daniu n~e polezec ... Ja tymczasen; ob:Jrzę so-1 Powoli posuwał się naprzód opuku-1 - Mam! - zawolał urad0wainy doe-
zna1du1e się medalion z adpow1edn1m napisem ... !Jie te'l1 pałacyk. .. Sądzę, ze me przy- . , . ' •l . . 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką, _ edłb , tu b d Sk t .. Jc~C sc1any z obydwu stron. Nagle za-1 t" ctyw 1 wsunął drugi klucz. 
Małżóvmą, pomocnicą Mściciela, dostaje się w I ~z . ' ys . ez P_owo u.„ . oro 0 , eJ I trzyma·ł się przerażony. Zamaskowane drzwi ustąpiły. Czar-
ręce agentó"_V niemi~cldej. policii po!itycz!lej, I prn ze pr~yJe~hates autem, Wlt;C cos w Gdzteś w pGbliżu znowu rozleglo się ny Król wszedł do ciemnego h1chu. 
którzy . '!Y.wozą obydwie dz1~wczęta d.o N1em1~c.

1 
tym musi byc .... Ano, zobaczymy.. I P;"Ciokrotne stukmęci·e Ale ś · tł I t k' k • , d~ 

Msc1c1el i Alf podstępnie zdobyli odpowie- Zostawioł Bila w hallu i wszedł 0_ v , : _ w1.a o a ar. I WY_ ry ,o o , azu 
dnie. paszporty i p~kryjomu przek.radli się przez stl"'ożn'e do p'er )V<. ego c'em1 er-o po- Czarny Kroi wytęzył słuch.„. dwie sk~lone po:StclCle, związane mocno 
granicę, by ratowac porwane kobiety. _„. 1 . I. \ ~Z . I . Jeb - Hallo!... - zawołał - Czy }est sznuram1..„ 

Czarny Król wraz z Tuzem udali slę do Ka- I kOJU... Ostroznve zapalrł światło, trzy­
towic, gdzie mają wykryć Mściciela, lecz ną~le mając w pogotowiu broń... Ale p0kój 
Tuz. zo~tał ~reszt?wany pod zarzutem zamordo- j był pusty. W następnych pokiojach rów 

Rozdział 10·~ 

wania HalwrnoweJ. 1 · • :1k · j ł W Ó "ł · d Jlo 1,~ata'li Po powrccie do hotelu Czarny Król znalazł,, mez Illl ogio me zna az · r Cl· Wl<ęC O 
list od jednego z informatorów Tuza. Informa- hallu. 
t?r ten dcnosi.ł, że. Kryjówka Mści~iela J?lieś~i Bil odzySikał :;>rzytomność. Ni.etrudno si.ę domyśleć, że tymi wię- Kiintz nabrnt odrazu zaufani.1 do swe-
się przy ul. ~1ękne1 l7. Czarny ~rol uda!e. się 1 - No jak się masz stary?„. Jakoś żni.ami ·w cjiemnym lochu piwnicznym• go zha\_;vcy i oo poczekaniu opowie-
tam natychmiast. Jest to odludzie, zam:e1ska . , ' . . ' I 
uliczka. Pałacyk wyglądał jak niezamieszkały I n : ewyrazn~,e m1 t.a cała sp_ra~·a wyglą- ~Y li dw~j a}'enci. nie~ieck.iej policji po- dz :.ał n:iu swe ciek~we przygody .. . Za-
przez nikogo. da!... Powiedz m1 po przyJac1elsku, po- !ttyczneJ, K1intz l We1ler, którzy doko- czą! więc od tego, Jak z polecenia i!al-

- Niemoi.liwą jest rzecz,, aby tu ktoś miesz co-ś tu przyszedł? .. W tym coś musi nali porwani:a Janiny Małżówny i Jadzi \Vina przeprawił najpi·erw Matżównę 
kał _ pomys l ał Czarny K.rol - Informator Tu- 1 b , W ł ·k · · ~ -'ł t ak' · 
za pewnie się pomylił co do adresu.N y c... pa acu ni ogo me ma, to wiem. 1•1 ·o e reJ. przez granicę, a potem ściągncit do Nie-

Ale w takim razie PO'CO-ś tu wlazt?„. Ale Czarny Król n.i1e z·nał ich jeszcze. miec również Jadzię, jak prze::zytał 
Ale to byto również wykluczone, Czy n.te leprej było przespać się w ele- \l\'idziait tylko skrępowane sznurami cia- pewnego dnia oglr;szeni'e w gazede, wzy 

g-dyż na całej u li.cy Pięknej wznosił się ganckim hotelu, mż w tym pałacu od- la, blade twarze i groźnie pałające cezy. waJące go do stawienia się w pew!'l~j 
tylko ten jede1J1 pałacyk, resztę zaś llldnym, gdzi1e w nocy pewnie duchy ~ernz. zro~miał ~Gwn~eż dlaczego .wię- 1 cukiierni, .tak się tam stawH i został wcią 
nrzestrzeni zajmowały niezabudowane przychodzą straszyć ... Co?.. zmo~re .me mo~li wydoby~ gtosu i od-, gnięty. d? tej zasadzki przez trzech męż-
place, odgrodzione od ulicy białymi pło- Bil mikzał. pow!'edzueć na 1ego wołama: ____,. usta czyn 1 Jak wreszde czekał na pomoc 
tarni. - No, gadaj!. .. - dągnął dalej Czar mieli za1kneblowane. w tym lochu piwnicznym, porozumie-

W eb zamierza ł już przedostać się r:y Król - Uprzedzali mnte, żebym sam Pr~ede wszyst~im ~ięc prz.eciął scy- i wając się ze światem zewnętrznym wy-
przez pl,ot na ul icr, , gdy nagl e do uszu 11 ie chodztt do kryj'.'>wki Mścici-ela, b-0 z.oryk1em sznury 1 wyo1ągnął 1m kneble l tqcznie przy pomocy uderzania obcasem 
ieg,o dolecitał daleki sygnał trąbki samo- bo bardzo ntebezpieczne, a tymczasem z ust. w zimny kaloryfer. · 
cl~od·o wej. Zat rzyma ł s ię . Turkot nad- wi dzę, że to zabawka„„. Ale gdzie jest Kintz wyprostował się, wypręży! Czarny Król c;fuchal tych zwierzeń 
j ~żd żaj<J, cej maszyny stawał ~ j ę c oraz ! twój Mściciel? .. Gadaj!.. Chciałbym zo- mięśnJ.e ~ pi!erws~e jego pytanie brzmiato 

1
1 z wi1elkim przejęc i em, a gdy Kintz skoń-

bliższy.„ Kto mógł jechać w te odludne, baczyć tego stracha na wróble!. .. No, - Kim pan Jest?.. . czyt swe opowiadani.e, oświac!czyl: 
st rony skoro za ulica Piękną ciągn ę ł y I otw órz gębę i gadaj!.. - Detektyw Web do usług .. - przed - Jedn.ego z tych gości rnamy .. . A 
sie i-uŻ zamicj.: 1 ~;~ pola i ni,cogro cl zone ,, Bił zacisnął bardz i,ej jeszcze zęby i stawi1ł się ich zbawca. · gdzte jest reszta? .. GdŻ:ie jest Mś~iciel 
pl ; ce ?.. . . rnilcza l. Lecz w tej chwili rozległ się - Skąd. s•ię p:i.11 . tu wziął?: _„ . . i Alf? 

Nci.glc j.czdnię zalał po tok Jask_rawc~ ochy stule .. Raz, dwa, trzy, cztery.„ - Trop11ę ~śc1c1•el~:„ O 11e się me 
go światła . Auto za trzymat0 s i ę tuz· Po tem znowu - raz, dwa, trzy, cztery. I myl~· - Jest to. J1~go kry1ówka„. A co pa-
n rzcd hr~ma. W eb ukryl sie:; ~rzewem l Oza,rny Król wstrzymał oddech. R7,n now~e t.1 rob~01e?„. • Dal_,zy ciąg jutro 
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Dr. H. liutsztadt Dr. Kb I łt li E R w E r:E'Rt;> ~0~0.d~az "A Dr. BR A u N I LEKARZ-DENTYSTA 

AKUSZER·QINEKOLOQ SPEC. cbor. SEKSUALNYCH Chor. wenerycz~ycb I sk~rnych CECilELrtlANA 4, tel. 100-57. B. NUSBAUMOWA 
. k . . od 8 rano do 9 w1ecz. w medz. 9-1 Spec chor skórnych wenerycznych . 1 m1esz a obecnie wenerycznych I skornych (włosów) Panie przyjmuje kollieta lekarz · · 1 seksualnych. • Przyimu!e od 5 do 8 po po ·tel 

ZAC.HODtllA 66. Tel. 129-62 ~NDlRZfJA 2• telefon 132•28._ p I o T R K o w s K A 161 przy]mule od 8-11 I od 4-9 wlecz. Piotrkowska 51121-23 
Przy1mufe od 9-11 ł od 5-7 wlecz. przvimu e od 9-ll 1 od 6-S wiecz. PORADA 3 ZŁ. w nledz. I święta od 10-1-el 

. DR. MED. --- ~- - - -- -- -- - ZGUIUONO 1/4 losu IV kl. 37 Loterii 
Klasowej Nr. 56253. Strzałek Mieczy­
sław, ·Łódź, ul. Kopernika 33. Dr Klilczk \Vil Dr Rundsztel·n Or. Niewiażski ~~~~~o~~~~~~~~bn;~:'.~~a:a!~~f~: 

• _ • gi. R. Pastawelska, Cegielniana nr. 23, DUŻY POI<O.J frontowy, ładnie ume-
POLOŻNICTWO I CHOROBY AKUSZER· QINEKOLOQ Spec]. chor.I ~:::::i~~~~cb, skórnych fr. I p. blowany, z niekreouiącem wejściem, z 

KOBIECE. POMORSKA 7 Telefon ANDRZEJA 5, telefon 159-40 NAJLEPSZE miejsce · spotkań - ka- utrzyman_ie~ lub bez, z telefonem -
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· ' 127-84 Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 wiarnla „Rena", Dowborczyków 21, do wyna1ęc1a. ul. Główna 5 m. 15, tel. 

1>rzyimuie codz. od 10-12 i 5-8 wiecz Przyjmuje od 8-10 r. t 4-8-ef. w niedziele I święta 9-12. róg Nawrot. Ładny lokal, loże. 106-69. , ......... „.„.„ •••••••• „ .................. „„ •• „ .................. ~ •• „ ........ „„„ •• „ ............................ „.„ 
Diwiękowe kino JAN KIEPURA w arcydziele pr_od.~iede'1skiej m~ w i o ny m 1 śp 1 ew a ny m 

ff po niemiecku 

W BLASKU SLONCA 
'' Sienkiewicza 40 tel. 141.22 (IM SONNENSCHEIN) 

~ Początek w dni powszednie o 4-ej godz. p.p. a w niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Dziś premiera! 0 Na pierwszy seans wszystkie m1e1sca po 54 gr . ... „eeo•••„.„ ....................... „ .......... „ ... , ...... „ ...... ~••••••••o••••••••••••••„•eee•••„ .... „ ••••••••••••••• 
fi~ O~Ó~ ~OIH~~owało ~ale IUJ ni. W~mon,ieJ Fatalny zakręt . przy . Placu Wolności 

• . . • • • Posterunek u wylotu ul. P1otrkowsk1e.ł zapobiegnie wypadkom 
W dniu dz1s1e1szym targowisko zostanie otwarte tódź, 8 stycznia. l tym dwie linie tramwajowe. _ 

_ Lódź, 8 stycznia. nie energiczną walkę brudom na targo-1 (v) Przechodnie ulicy Piotrkowskiej · Kierowcy taksówek i samo.eh '.>l:ó~, 
(v) Zamknięte z polecenia władz ad- wiskach1 w halach i sklepach. I przy zbiegu jei z Placem Wolności, skar I którzy na skrętach i skrzyżowaniach wtn 

ministracyjnych - targowisko drobiu Wszędzie, gdzie sprzedawane, prze·, żą się na brak pOsterunku, rei!ulującego . ni zmniejszać szybkość jazdy - nie sto. 
Gotht!lfa przy ul. .WoJbor,;kiej zostanie w chowywane i wytwarzane są artykuły I ruch u wylotu ul. Piotrkowskiej. W miej- •

1 
sują się do przepisów przy zbiqu z Pla· 

clUu dnia dzisiejsze,!o otwarte. spożywcze - musi panować idealna cz_ y ,, scu tym jest ostry zakręt, bardzo ruchb- cem :Wolności, a brak iposterunku po~i-
-Surowe zarządzenie władz sanitar- stość. .,, . . wy1 na wąskiej jezdni znajdują się poza cyjnego zapewnia im bez.karność. Wynik 

nych wydał-o odpowiedni efekt. Około jest taki, że skręt ten jest teTenem czę-
150 osób, specjalnie wynajętych robotni- stych katastrof i wypadków, apowodowa 
k6w i dzierża~có~ stoisk. uUZbrojo: Hron• ..... o łobrga-wno nych ~eprzestrzel!aniem przepisów o ru 
nych w szaotki, wiadra z gorącą wodą 1 E „ ~-.. chu ulicznym. 
sodę zajętych było d')prowadzaniem hal CZY DOJDZIE DO WYMIANY ROBOTNI- ków, zatrudnionych w zakładach Ludwika Gey- Karkołomna iazda kierowców, kt6-
do porządku. KóW? . I era, poszło d~ domu bez tygodniówki (z powo- 1 rzy szybko wypadają z za skrętu 

M t 
. . . , dł _ , l . . . Haess~er, 8 styczrua: 1 du okresu świątecznego). 1 Pia_ cu Wolności w ulicę Piotrkowską i 

. y o 1 szorowano ściany po ogl, a W dniu dzfs1e1szym po raz pierwszy po św1ę- • • I · · -L 1:-- h 
dy sklepowe i haki, na któryC"h wisi mię łach będzie fabryka nasza (Haessler, ul. Sied- . BĘDĄ PRZEDEWSZYST.10EM z~.TRUDNIENI odwr~tpie 1est postraw.iem ~.wiyc prze 
so W rekordowym cza~ie doprowadzo. lecka 1) uruchomiona. Ponieważ przed święta- i ROBOTNICY ,„STARZY • . chodniow. 

· d · hal b' · d • ł • r:ni. wielu · robotników było na zapomodze spo- l . . Silberbe~g,. 8 styczma.: W ubiegłym tygodniu na fatalnym no . O lezącą WO ę 1 spe n.tono dziewali sję ogólnie że ci robotnicy co dotych- Po pozarze fabryki Dobran1ck1ego straciło k . I • d zł do .c 0 , ~ 
wszystkie nakazy władz sanitarnych. C7:f!S pracowali pójdą na zapomogę, a na ich pracą wielu robotników. Ni~które fiJ;mY. 111;1e- ; sk rętkctechomka t tUe f OS o "r zn_, w 

W d · d i · e · s ła 1 d · · miejsce ::ostaną ptzyjęci bezrobotni , szczr.ce się w murach fabryki Dobran1ck1ch Jak l s U a a astro V• 
· · . mu Z 51 I zvm. w ~e a mrm- Tymczasem stało się inaczej. R~botnicy nle !irm~ Si~be~berg rÓzpoczęły nałychmjas~ s_zukać Kierowca szybko mknącej taksówki 

~tracyjne ~ostaną powiad'Jmwne o tym, przyjęli kart na zapomogę, zaś firma nie miała 1?neJ d~1erzawy, Obecnl~ .umowa. dz1erzawna omal nie wpadł na wyjeżdżający z zakrę 
ze targowisko zostało dopro-w.adzone do żadnego prawa redukować -pierwszych, aby firmy S1lberber11 .została JUZ . • podpisana z firmą 

1

. tu wó.z tramwajowy Ki owca zd Jłał w 
porządku. Po Sprawdz.miu stanu sanitar- przyjąć na ich miejsce innych. . Stol~row (~rzy ul. RzgowskieJ). . . eh .1. k• ~r '. 

h l >tt>„ł.o t -4- • h W d.uiu dzisiejszym zbierafę się przed labry· ·; Firma Silberberg nosi się z _zamiarem tkalnię ostatme1 wi 1 wy ręc1ć raptow:ue sa-
delgo dba -yo, "'~.-.bą.d ~ue o w.aal~..i a.n-. . ką robo\!1rcY j nezroliotni, którzy mają tę spra- rozszer~yć, lecz. p:zede w;szystkim przy przyJ- 1 mochód i cud~ uniknął zderzenia. Tak 

e o ywac się ę zte norm nie. wę definitywnie rozstrzygnąć. I mowamu robctnikow ~ędz1e dawała pierwszen- , sówka wpadła Jednak na chodnik i kon-
Nadz · władz -•ani'tar.,..,vch nad hala- stwo tym tkaczom którzy pracowali w murach t • ał hodz k b' . o~ . "' ·• · CZWARTEK BEZ PIENIĘDZY. spalonej fabryki. ' UZJ<>W a p~ec . 'cą O 1etę. 

mi zostanie J~dna.k utrzym~ny.. I L. Geyer, 8 stycznia. l Tkalnia będzie uruchoiona jeszcze w bieżą- Wypadki takie nie należą do spora· 
Władze łodzkie wyp::rmedz1ały obec W dniu wczorajszym parę tysięcy robotni- . cym miesfącu. dycznych. 

Miłość ponad tronl ... - Proiiłbym jeg-o królewską mość stracil również i serca... Oto przestro· 
o zwolnienie mnie z moich adiutanckich ga, z jaką cię żegnam, życząc równo· 
obowiązków na przeciąg dzisiejszej no- cześnie wiele szczęścia! 

1 
e;y! Obiecałem bowiem pięknej Amery· - Z kolei życzę jego królewskiej 

Powieść Andrzeja Zańskiego 
8 

kance. że osobiście odwiozę ją do domu mości tego sameg-o - zabrzęczał ostro­
- z niewinna miną raportuje adiutant. gami rotmistrz de Morisette. Pocz~m. 

Książe przyjaźnie klepie go po ramie- ucałowawszy tancerce dłoń, zniknął za 
niu. kotarą. .1 --------------------ii i . - Zu.ch z ciebie. hrabio!··· Ale po· Anita Luchesini przez cafy ten czas 

stlumtone dźwtęki orkiestry a oni wśród wiedz mi szczerze: czy zwierzyna Jest siedziała w zamyśleniu nie mieszając 
wibrncji tonów i dźwięków ~iedzą w mil taka łatwa, czy tez ty tak wytrawnym, się do rozmowy przyjaciół. Ożvwila 

STRESZCZENIE 
Młody następca tronu książę Ludwik -

fantasta I zapalony demokrata - w pogo­
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za­
wiązuje romans z artystką z „Orfeum" -
Anitą Luchesini. Również i ten wieczór 
spędza książę w varlete „Orieum" ze 
swofą kochanka. 

Przez zasł,onę dochodziily tu z.ciszone 
dźwięki orki1estry. Tworzyły one ni·eja­
ko akompaniament do zw~erzeń ztoto­
w!osej kobiety. 

Książę, przysłuchując się jej w mil­
czeniu, zestawiał w duchu heroiczną 
niemal bez1nteresowność tej kobiety, wy 
stępującej na estradzi1e „Orfeum" z zim­
nym wyrachowaniem rudej baronówny 
Berty von Vinctngen i z bezwstydną dy­
plnma:ją gener<łłowej Olgi Horn. 

Powoli pochylit się n.ad ręką Anity, 
ażeby zł·ożyć na niej długi po;;ułunek. 

czcniu jak para ani,olów na zbłąkanej strzelcem? - się dopiero PO wyjściu Piotra. 
wśród Drogi Mlecznej planecie... - O tym potem - stwierdza de Mo- - Hrabia jest bardzo sympatvcznvm 

Lęcz oto rozleglo s.ię delilkatne puka- risette ... - Narazie zastawiłem dopiero człowiekiem, - zauważvta _ niemniej 
nie w drzwi _ i zaraz potem zabrzę- sieci na to piękne zwierzątko... loba- zraża mnie brutalność, z jaką mówi 0 
czały dziarsko ostrogi rotmistrza de Mo- czymy, co z teg-o wyniknie! kobiecie. Dla nieg-o każda niewiasta jest 
risette. - O ile swoich sieci nie zastawisz tylko zwvczajną zwierzvna - co zresz­

- Czy nie przeszkadzam? _ spoi- na~armo będę się ba~dz.o cieszył... Nie tą sam stwierdza. porównując się do 00-
rzal hrabia z zainteresowani,em na parę lubię tego bufona księcia Wolfenburga, luiące·go na nią strzelca„. Czvżbv to był 
kochanków. będę więc miał satysfakcję jeśli przypra- demoralizujący wptyw jeg-o szefa · i 

- Ach, ni.el - leniwie odpowiada je- wisz mu rogi. zwierzchnika? Przysłowiowe jabłko i 
go zwierzchnik - siadaj, hrabiQ i napij - A moja satvsfakcia bedz1e podwój- w tym wypadku padło niedaleko iabło· 

na: bo ta Amerykanka oodoba mi sie o- ni. 
się z n.;;mikkie/iszek ókoniaku. 

1 
gromnie - pocichu dodaje tldiutant. - Tylko bez osobistych przvcink6w 

- 1.-,oz a:z. - m wi rotmistrz, na e- - Naprawdę?. - oz'ywi.• s1·.,. ks1'ąz'ę... t L d k A · k' l' k t · t • ~ " - zaoponowa u wi . - co się tv-waJąc w ie 1'SZ i z oc1s Y p1yn . _ Co to za 1·edna?. p h 
M b czy iotra, jest to c łooak może roz-

ina hra iego jest mocno tajemni- _ Amerykanka ... nozwódka po i·a- · h t h 1 t • cza. oczy błyszczą po szelmowsku. l\. w1c rzony roc ę, a e za o serce ma 210-
- C1żeś w takim dobrym humorze? kimś tam królu nafty, gumy czy żelaza ... te„ 

_ . bad~ przyjaciela następca tronu.T Te szczegóły obchodzą mnie mniej... Dyskretnie odsunawszv kot~re. spoj· 
Adiutant gladz·i z łobuzerskim uśmie- en moment interesuje raczej księcia rzat w gtąb sali... 
chem małego czarnego wąsilka. ochmistrza, którv w kalkulacjach swo- Uśmiechnął się z aprobata: 

ich zezuje mocno w stronę grubych do- - Piotr z iście huzarska. fantazją 
ROZDZIAŁ SZÓSTY - Wasza królewska mość obiecała larów młodej rozwódki... Natomiast zabiera się do ataku!... Pani Torisson 

tl n z ars k a s z ar ż a hr. Pi o t r a m! łaskawie przed dCwoma g~dzinami or- mnie fascynuje co inneiro: mądry uś- podnosi sie właśnie z miejsca i żegna z 
Palce tancerki dotknęły wtosów księ der św. Mi,chała... zy ta:k. · h · Ol d' · t · · t M · t d · · · _ Owszem _ skinął głową książę m1ec pam a is l ponę ny zarys Je] owarzvszem. onse te po aJe JeJ 

cia z lekką pieszcz·otą. ust. .. Jakiś uczonv filozof nie na<larmo płaszcz. Bierze pod ramie i wychodzi 
Spo}rzeli sobie w oczy. Ludwik - ale pod jednym warunkiem... stwierdził bowiem, że cudną jest rzeczą z nią razem ... Mam wrażenie. że w nai-
- Więc naprawdę kochasz mnie taK Rotmistrz huzarów opuszcza skrom- całować usta czerwone i mądre przy· bliższym czasie bractwo kawalerów or-

bardzo? ... I tylko dla mnie samego? - nie oczy. tern... deru św. Michała wzbogaci sie o nowe-
delikatnie wziął ją w ramiona książę - Mam wrażenie, że warunk·owi te- - łfo, ho, od jakiego to czasu zaczy- go członka! Nie ma co. Piotr to 2'racz 
L1.1dwik. mu uczyn1ę zadość„. I to w przeciągu nasz cytować słowa filozofów? - za- nielada. ale i amervkańska rozwódka to 

Jej promeinne oczy są uosobieniem bardzo krótkiego czasu ... Nawet krót- śmiał się książę. - Czyżby już brakło kąsek przedni... Co za 2'racia. co za 
prawdy i szczerości. Bez tmrużenia szego niż to sobie jego królewska mość ci, hrabio, wlasneg-o konceptu? wdzięk, co za intelig-encia połączona z 
powiek sp-0giądaią te ra z w źrenice księ- wyobraża„. ProsHbym Jedn<rk o pewien - Może - przvznal adiutant - przv kobieca pięknością„. Czekai. czekaj. iak 
cia suKurs takiej kobiecie jak Oladis Torisson traci to powiedział filozof... Aha: że cudną 

. - Tak, koc~am c ie ~ - przy tula go-J _ -:: Jcstc;i1 .. hrabio. do two.ie.i dvspo-
1
. się ła~w.o dowe i koncept... iest rzeczą całować usta mądre i czer· 

rc)ące usta do Jego po li.czka.„ zvcJ1 ! - oswiadcza następca tronu. - Ks1aze podał mu reke. wone, 
Przez gęstą kotarę diochodz_ą do nrilej Czym moge ci służyć?. - Uważaj więc, Piotrze, ateil>Yó 1* Dalsziy cdiąg jutro 



Pi~ściarze gromią Norw1egó 
Pierwszy mecz międzypańs~wowy Polska-Norwegia przy­

nosi nam zwycięstw(» 12:4 
(Telelonen1 od specjalneqo wgslannika ~,Expressu66) 

Czortek I Pisarski - naJlepsl bokserzy meczu. 

POZNAiq-, 8 stycznia. 
(St. K.) Boks polski szcześllwie rozpoczął 

tegoroczny sezon spotkań międzyoaństwowych, 
bcwiem pierwszy pojedynek z oieściarstwem 
norweskim zakończył się wysokocyfrowym 
zwycięstwem nasze) reprezentacli oaństwoweJ. 
Sukces pięściarzy naszych był w pełni zasłu· 
żony, górowali oni bowiem nad Norwegami w 
kategoriach niższych, a w WYższych mimo po· 
ważnych obaw dotrzymali Im pola. 

Pięściarze norwescy nie zaimoonowall nam. 
Niewątpliwie na Ich nieszczególna formę wpły 
nęła długa I mecząca podróż, która dała Im 
się wyratnie we znaki. Nalwleksze rozczaro· 
wanie sprawił Tlller, pogromca Chmielewskie­
go na turnieju oJlmplJsklm w Berlinie. Zdrowy 
Chmielewski byłby się nlewatoliwie godnie 
zrewanżował swemu pogromcy. 

Pisarski i 
najlepsi w 

Czorteit 
drużynie 

biło wrażenie, że Tiller nalbardzlel odczuł na gu publlcztlości, wygrywalac też walkę zdecy· 
sobie trudy dalekie! podróży, był on bowiem dowanle na punkty, Sympatyczny Norweg ścl· 
wyraźnie przemęczony Już w druidel rundzie. ska Czortka po ogłoszeniu wyniku. 

Zupełnie dobrze wypadli orzeclwnlcy 
Czortka - Nilsen I Slpińsklego - Andreasen. I 
Reszta gości nie mogła niczym zaimoonować, Nokaut Krzemińskiego 

się pr1ewaga techniczna Sipińsk.iego, Norweg 
pod kOłl.ieę Idzie zllÓw ostrze! i SDotkan!e koń­
czy się remisowo. 

Tiller na deskach! 
a półciężki Bromseth wypadł wrecz kompro- W wadze piórkowe) KRZł:MIŃSKI miał za Z ogromnym zai11teresowaniem oczekiwano mitująco. · przeciwnlka BARSTENA. który mielsce w re- walki w wadze średniej pomledzy PISARSKIM Wynik spotkania Jest wiernym 0-dzwier- prezentacll Norwegii okupić musiał bardzo mę a TILLEREM. W pierwsze! rW1dzle Pisarski cladlenlem Jego przebiegu, bowiem ounkt za- czącą I malącą „krwaWl-' przebieit" elimi· iJD:J)onttle doskonałą taktyklł. Walczy on bar­brany Norwegom w wadze lekkie! został im nacią. dzo ostrożnie, stopując lewa. Tllłerowi udałe oddany w średnie) lub Jak kto woli w półśred· 1 Norweg miał też bardzo poważne trudności I się w tej rundzie wSJ>alliała seria w zwarciu. nlef. z osiągnięciem wagi, bowiem musiał strenować '. Poc.z.itwszy od drugiej rundy doskonale wal· Mecz otrzymał zwykłą oprawe spotkań re- aż 1 i pół kilo. ~ cz-:icy Pisarski lnlcluJe iui cześcieJ ataki i le. prezentacyjnych. Flagi, zieleń. defilada za- Krzemiński Jak zwykle rozooczvna walkę z 1 wym! prostymi trafia Tlllera, rozblla}ąc mu wodników, przemówienia i kończace część prawej pozycji I kilkoma lewymi trafia Nor· ; nos. Tiller od tej pory krwawi. a w pewnef oficjalną hymny państwowe. Norweski został wega w żołądek, a w. chwili itdY ten tylko Jed- · chwili l.dzle nawet na m<>mtnt aa deski. 
odśpiewany przez zawodników, a oolski przez! ną ręką kryje niedostatecznie szczeke trafia Trzecie starcie jest też bardzo żywe. Pl· pięciotysięczny tłum publiczności, zaoełnia}ący I go krótkim podbródkowym, po którym Norweg sarski pracuje dalej lewą. Tiller dąiy do hi:lę powystawową do ostatniego dosłownie idzie na deski. Usiłuje on wstać, lecz zostaje . zwarcia, do czego Jednak Polak nie dopuszcza. 
m1eJsca. i wyliczouy, . ! Norweg stawia teraz wszystko na Jedną kartę, O wynikach spotkania decydowali: sędzia Norweg PAULSEN ma w wadze lekkle1 ostatnie słowo ma Jednak f tak Pisarski, tak ringowy fungujący z orawem dosu p. Kazi- przez trzy rundy przewaite w walce ~ KAJ- ie remis krzywdzi raczej Polaka I wywołuje mierz Derda, Norweg Boug I o. Bielewicz. 

1 
NAREM. Norweg - bokser lyoowo defen- na widowni protest. 

Ich o~enie poddali się lako pierwsi SOB· zywny kontruje wspaniale każdy atak Kal- : Przeciwnik SZYMURY _ BROMSET wal-KOWIAK I HANSEN. Pierwsza runda zupełn!e nara. Ataki Polaka są poza tym mało . sku· 
1 

czy bardzo brzydko, atakułac z głową pochy· wyrównana upływa ua wzajemnvm badaniu się teczne, bile on bowiem szeroko. raiac tez bra· 
1 
!oną do przodu. Przez dwie rundy walka jest zawodników. Druga Jest Już znacznie żywsza, klem wyczucia dystansu, podczas gdy kaida zupełnie niecłekaw.a I otywia sle doD.iero w przy czym S~bkowlak dużo atakule. zbleral.ąc kontra Norwega ląd!lle na leico s~cze~. j trzeciej. w tel rundzie Norwe11: Jest iui nieco punkty, co tez .Później decyduje o Jego nie- W trzeciej rundzie Kaln~r stawi~ wszystko i lepszy. Szymura trafia czysto i Norweg Idzie znacznym zwycięstwie. na Jedną kart~, atakuje duzo ale me ~zysto I , na moment na deski. Ostatecznie sootkanle wy-

mało skuteczme, Inkasując w orzeciw1eństwie l 
NaJ.ładn;:!JSZa w~lka do tego dużo celnych ciosów. Oitłoszone remis : grywa wysoko Szymura. . • CD jest grubą pomyłką i kr7 ywdzi mocno Paul· Norweg JOHNSON rozpoczał walkę z Pl· W wadze koguciej CZORTEK stoczył z sena. · ŁATEM w ładnym stylu i wydawało się. ie NILSENEM najpiękniejszą walke wieczoru. SIPIŃSKI ma za przeciwnik.a Jednego z rozniesie on, początkowo słabo i lakby bo!aź­Czortek z miejsca gwałtownie atakuje, przy lepszych pięściarzy norwskich ANDREASENA. !iwie walczącego Polaka. Jednak od drugiej Inna rzecz, że Pisarski przeszedł samego czym lewe Jego każdorazowo traflala przeciw- Norweg znacznie cięższy i wyższy od Polaka rundy począwszy Piłat rozgrzewa sie I walka siebie, przeprowadzając pod każdym względem ; nika. Pod koniec rundy Polak nadziewa się walczy Jednak dość anemicznie, to też pierw- jest teraz Jednym ciągiem wymiany ciosów. doskonale walkę z groźnym Norwegiem. Re- : na kontrę Norwega I na chwile nawet klęka. sza runda jest popisem sztuki technicznej ·si- Norweg Jest zupełnie rozbity I krwawi. Obal cepta trenera Stamma, nakazu)ąca walkę na . Zadaje jednak Norwegowi dwa celne ciosy. pl1iskiego. trafiają często, wskutek wyczerpania nie mo:ą dystans, okazała się w Pełni skuteczną, przy l W dwóch ostatnich starciach orzeważa na- Uparty Norweg orze Jednał( clagle napród się Jednak zdobyć na decydu!ącv cios. czym Pisarski przeprowadził walke taktycz- dal Czortek, który mimo doskonałe! postawy I "w drugiej rundzie trafia też czesto Siplń· Remis ten kończy mecz, który zaoisany zo· nie na piątkę, zasługuJąc nawet według jej I niezwykle wytrzymałego I świetnie kontrulą· sklego. Trzecie starcie Jest wyrównane, obal stanie złotymi zgłoskami w historii naszego przebiegu na zwycięstwo. cego Nilsena atakuje bez przerwy przy d<>pln- dużo Inkasują, przy czym I teraz uwidacznia pięściarstwa. 

Drugim zawodnikiem, który zasłużył na llliilll•••••llil••m••liilm••llil••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ffi:r:.Hr::~ffa~~::~~grt~E~r.~ Pli11dzynarodowy turnłe1· hoke1·owr w K_rrnicr o wysokie) kulturze bokserskie), wysokie zwy- li 
clęstwo naszego •. koguta" zasługuje tym bar- Z ' • ' • J d • k dz1e1 na podkreślenie. . DOW gorszące Z8JSCl8 na O OWIS U 

Z pozostałych naszych reorezentantów wy-1 • 1 M d dł .l k k · d · d · k· ł 1 dz różnić Jeszcze wYPada Piłata, który oocząwszy . Krymca, 8 styczna. j · e_cz osze 40 s ut u Je yme. z1ę 1 .temu, raz pierwszy w tym sezonie wystąpi a na o ie, od drugiej rundy przyszedł wreszcie do siebie W Kryni~y rozpoczął się. 9-ty międzyna:o· ze boisko, które z powodu odw1lzy oc1ekało okaza,ła się drużyną dobrą technicznie i taktycz • I ł d k • I k Ile s eh czasów dowy turn'eJ hokei"owy o m1strwstwo Krynicy wodą, zostało zamroz.one sztucznym lodem, uzy· nie, a wynik remisowy należy tylko wytłuma· 1 wa czy o onca a za na o zy • ' . . k • z b " t t 79 · t · d k d • z udziałem drużyn zagranicznych ze SzwecJ!, , s anym z gazow " u era o emper~ urze - czyc ym, ze rutyna warszaws a prowa ząc Mały Sobkowiak, mimo zwyciestwa nle I Rumuni· i Austrii oraz trzech drużyn polskich: 1 st. Cels. Lodem tym posypano boisko tak, że po 2-ch tercjach 5:1 zlekceważyła sobie prze· zaimponował, był stanowczo za powolny I za· Czaa-ny~h ze Lwowa, Warszawianki i Krynic-Iw ~iągu kilku minut.powłoka stwardniała, stwa ciwni~a.i w. rezultacie stra~iła a.ż 4 b_ra.mki w pomlnał O kryciu. kiego Towarzystwa Hokejowego. Drużyny z wy· rzaiąc do~re warunk~ do gry. . . I osta~nteJ fazie gry. Ru~~n1 wobec dpzeJ l?rze· .Krzemiński nie zdążył dużo ookazać. Jego , jątkiem Szwedów są już w Krynicy. Szwedzi I Bramki dla ~u.str1aków zdo~yh:. L~dow1t.z 2, · ~agi. Polaków „murowali bram~ę, ogranicza· walka trwała bowiem bardzo krótko. ale wspa· j przyjechali wczoraj do Gdyni i udali się natych- Lear 1, .a. d!a m1e1scowych Kulig 2 _; P1ech1;1ra. t. Jąc się do sporadycznych wypadow. niały nokaut mówi Już sam dostatecznie za miast w dalszą drogę. Wyrói.auh się z K. T. H Bur.da,. Nowak 1 Pie· Bramki dla drużyny stołecznej strzelili: Sta-sleble. • • • chura, a u gości Lear, Ludow1lz 1 bramkarz. niszewski i Dolewski po dwie a Meternich jed-, Pierwsze spotkanie turnieju pomiędzy Wie- . .• • • ną., dla Rumunów Cantacuzino (3), Sadovsky (1) KaJ·nar zaWOdlJ ner Eislaufverein a K. T. H. zakończyło i;ię wy- Drug1 mecz po.m1~,dzy r~muńską druży~ą l i Rabinowicz (1). •• nikiem remisowym 3:3 (1:1, O;O, 2:2) Wynik 1„Bragadiru" a „Warszawnaką zakończy~ się I Publiczność w rażący sposób dopingowała, . dł K • któ t • ,ndpowiada przebiegowi gry. Wiedeńczycy 

1 

również remisem 5:5 (0:2, 1:3, 4:0). Rumuni -0ka- nie wiadom-0 dlaczego, Rumunów • • 
1 
Zupe~n~e blad<> :WY~a t a]ll:ir. lk r~;: ~: wprawdzie górowali technicznie nad przeciwni- zali się drużyną bardzo słabą z małym opan?· W dalszym ciągu turnieju rozegrano w czwar Cl 
1
zupe me P1 o~:cie I Y~ an~u ~ w; .: Jednak kiem, ale ustępowali mu pod względem ambicji l wańiem jazdy na łyżwach i małą celnością I tek spotkanie „Bragadir" - KTH, zakończone cze p~zegra • azu e s ę, ze u Y Y I i bo•owości. strzałów. „Warszawianka" natomiast, która po zwycięstwem Kryniczan 3:1 (0:1, 2:0, 1 •0). znacznie lepszy, Polus, który wszak w dobre) lor ' . . .. • . mle podczas gdy o formie Kajnara nie miał kap! ~ p1erwsze1. ter~J1 przewa~ę wy~azal~ RJ!· ' PZB I t I i I o I "' - e muni zdobywa1ąc JUŻ w pierwsze} mmucie hm związk~wy • w czas e us a an a repre-1 Trener F61dack rozpoczyna pracę a sze me„ze szerm1ercz bram'kę przez Buia. w drugiej .tercji w 4·ei zentacll panstwowel, żadnych Jrnnkretnych da· O m"lstr~OSłWO . . ł dn · k b" ·· t ó"k" KTH B d h W d · d · · · w Łodzi ~ m1nuc1e po a ei om 1nac11 r J i ur a nyc • , ntu zisie1szym .. rozpoczyna . I . . . . . wyrównuje. W oł<>wiie tercji na boisku po· Sipińskl który ma obecme tylko wagę lek- pracę trener P.Z'.A. p. Foldack, który baWl w W cja,gu soboty 1 ntedz1el1 odbędą s1~ dal· t . ó b P m.k zd b t K T H ka odczuł' należycie przewa11:e wagi przeciw-1 naszym mieście już od paru dni Treningj, sze mecze szermiercze o mistrzostwo drużyno· ws aie sp r h . r~ t k Y ą P:Et:z unÓw · d~ n"ik'a Dał on jednak z siebie wszystko i we· wbrew poprzednim zarządzeni,om, nie b~dą się I we Łodzi W sobotę odbędzie się w klubie Pra· pbrzezk. weptctnięc~e radlll; arzba k"mni"e u n ł · · db · I k 1 h óln h kl bó . El kt . 1 p · d N 46 ram i, os a eczrue s~ zia ram 1 z a . dług opinnl większości wygra\ te walkę. . 0 ywac ~ 0 a ac poszczeg yc u .w~ cowntkó~ e .rowni pr~y u· rze1az r. W CZASIE ZAJśCIA PUBLICZNOść ŻYWO Szvmura, lak zwykle bez wyrazu. natrafił 1· lecz w sali Ośr.od~a W.F. przy ~1. dr. Sterlm 0 godzinie 18-eJ mecz· między Poc.ztowym P.~. REAGOWALA, ZACHOWUJĄC SIĘ JEDNAK na przeciwnika imlełnle słabeito. ga Nr. 2~. Treningi ~e ~d~ywać się będą w ~o- i Klubem Pracowników Elektrowni, zaś w ~11e- NIESPORTOWO. ROZLEGLY SIE OKRZYKI nied~iałk1, środy, piątki 1. s_oboty od. godz1~Y dzielę w lokal~ PKS-u prz}'. ul: Żeromskiego W RODZAJU: „BIJ KIJEM CYGANóW" 1 t, P• Paulsen naJ.lepSZ~ 19-eJ. Poza tym we ~t<>rk1 1 cz.wartki P·. F?l- 0 godzinie 10·eJ rano odbędzie się mecz P. K. ·Po wznowieniu gry w dalszym ciągu atakują li d~ck tren~wać będzie .zawodn~ków pab1an1c· S. - W K. S. I P-0lacy, dla których w 13-ej minucie Piechota '7 Norwegów kich w sa~I Kru~z~endera odb d . . 1· Mistriostwa bokserskie 1uniorów zd<>bywa prowadzenie. w trzeciej tercji zaczął • W dniu dz1s1ef szym ę zie się w sa 1 

· • • padać gęsty śnieg, uniemożliwiając no·rmalną I Ośrodka przy ul. dr. Sterlinga Nr. 24 -O godzi- W pierwszych dniach lute~o (ścisły termin grę i zaścielając grubą warstwą lodowisko. Po U Norwegów na pierwszy plan wyb!\ s ę nie 19·ej pierwszy trenlng z P· Foldackiem, na nie został j~szcze przez Ł O.Z .. B. usta~ony) ~d- uprzątnięciu śniegu KTH w ostatniej minucie przeciwnik Kainara Paulsen. Był on nalbar- który obowiązani li\ stawić się wuyacy zapaś· będą się m1sfrzostwa bokserskie Łodzi dla JU· podwyższa wynik ze strzału Kuliga. 'izlel opanowanym zawodnikiem drużvny n<>r- nicy klubów łódzkich zrzeszonych w Ł.O.Z.A. niorów. Termin zgłoszeń został wyznaczony do wesklei. Jego świetna technika porywała wł- Na dzisjejszy torening obowi3,zani są rów- 24 stycznia b. r. . downie, która mimo sympatii dla Polaka d~- nież przybyć kiel'ownicy wszystkich sekcyj atle· W mistrzostwach mogą wzią_ć udział zawod· rzvła Norwega rzęsi~tyml oklaskami. Remis tycznych, gdyż odbędzie się Tozlosowanie II-ej nicy, którzy walczyli już w p1erw~zy~ kr?ku krzywdzi go w wysokim stooniu. kolejki mistrzostw zapaśniczych okręgu łódz- bokserskim, lub na zawodach p1ęśc1arsk1ch, Obok niego WYróżnić należy Tlllera, który kiego jednak nie mają za so~.ą 1~ zwycięstw lub n!6 

••••••••••••••••• 
18.444 mimo wfizyr;tko pokazał doskonała or.ace w • • • walczyli w reprezentacJJ miasta. 

zwarciu, a opanowania ringowe11:0 oozazdrościć w związku z pobytem trenera Foldacka w Prlełoienie walnego zebrania Przypomina się klubom, stowarzy-mu może niejeden pięściarz zawodowy. Ro· Lodzi zarząd Ł.O.Z.A. uruchomił kurs przodow- ŁOZLA szeniom i związkom SPortowym, że do· łl8 ników atletycznych. Na kurs ten Ł.0.Z.A wy· tychczasowy telefon naszego referatu znaczył następujących zawodników: z l~.P·-: Ze względu na trudności z uzyskaniem sali s to ego 136 44 został skasowany Nor y grtiCZ Ł. K. S•U Jakubowskiego i Kulesz~ z Wimy - Hinca 1 walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Związku por W - • · • . . Kawała Wł., z K.P Zjednoczone: - . Andrze~ Lekkoatletycznego, które miało się· odbyć 17-go Obecnie referat SPortowy naszych pism Drużynę piłka.rską ŁKS-u z~s1h znany ~ra~z jewikiego j Łędzewicza i z K.E. ~ Fiedlera 1 b. m., zostało przełożone na sobotę, 23 b. m I f)-OSiada telefon nr. 18-444. Polonii bydgosk" eJ, Lubawy, ktory. pr~e?Osi się P11sza. I Zebranie odbędzie się w lokalu K.P. Zjednoczo-
na §tale do Lodzi. Lubawy ~r.~ł {owniez w re: ! ne przy ulicy Prędzalnianej Nr. 68 i rozpocznie •• „ •••••••••••. prezentacji Pomorza na pozyc11 ewego pomoc , l się 0 godz. 16.30 w l·ym i o 17-ej w II terminie I • nika. 
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Str. 8 

~ 
Humorek 

Pan Hieronim kupił na Awlęta klika flaszek 
wina, oczywiście, na kredyt. Swlęta dawno 
minęły, wino bardzo smakowało, ale o zapła­
cie pan Hieronim nawet nie myśli. 

Zirytowało to w koticu właściciela sklepu 
więc powiada doń: 

- Proszę pana, Jeżeli pan nie mote zapła­
cić za to wino, niech ml pan przynaJmnlel 
zwróci puste flaszki! ... 

- Il,obra'" - odpowiada Hieronim. __, De 
pan dale za flaszkę? 

•• I*~ 

Dwa) plmowle siedzą przy stoliku w kawiar­
ni. Wchodzi pewna piękna dama. Jeden z pa­
nów kłania się Jel z szacunkiem. 

- Któż to Jest? - pyta drugL 
- Ach, to Jest niezwykle ciekawa kobieta„ 

Najpierw kochała się nieszczęśliwie, po tym 
była przez pewien czas szczęśliwą narzeczoną, 
po tym nieszczęśliwie wyszła za mąż, a teraz 
Jest szczęśliwą rozwódką-

r.*. 

8.I 

Wielkie, galowe przyJęcle u Kup§clów. ·oo- I 
ścl co nie miara. Likier lele się strumlenlamL W Stanach Zjednoczonych wybuchł strajk robotników przemysłu samochodo-
Wszyscy bawią się znakomicie. weio. Widzimy na zdleclu centrum amerykańskiego przemysłu sam-0ehodowe2"0 

- Sllcznle państwo Kupśclowle mleszkaJą, - Ford Building oraz bank automobilowv w Detroit. 
Jak babcię kocham.„ - odzywa się Jedna z •••••••••••••lil•••••••••lli•••••••••• 
dam. - I meble malą takie eleganclde- Czy 
nie wie pani z czego one są?.„ 

- Jakto nie wiem! - oburza się sąsiadka. 
- Z llcytacllt 

~~„ 
.rerdek I Merdek zaproszeni zostali do pań­

stwa Plumpków na kolac)ę. 

Jak.leż było zdumienie gospodyni, gdy za­
miast obydwuch uJrzała tylko ferdka, który 
usprawiedliwił się przed nią: : 

- Merdek, niestety, nie mógł przyJść.„ 

Bardza przepraszam„„ 
- A dlaczego nie mógł l)rzyJść? - pyta 

pani Plumpkowa. 
- Bo mamy w sklepie bardzo wiele do ro­

boty„, Więc rzucaliśmy kostki.„ 
- I pan wygrał? 
~ Nie, przegrałem.„ 

Na wodach terytorialnych hiszpańskich niemiecki okret wojenny „l(onigsberg" 
zatrzymał statek handlowv rządu hiszpańskiego w Walencji. Na tym tle 1>0w­
stał konflikt. który pociągnąć może następstwa dyplomatyczne. Zdjęcie nasze 

przedstawia statek wojenny „l(onigsberg". 

Mr •• 

W Bazylice św. Jana Laterańskiel!O w. 
Rzymie odbyło sie przy udziale 16 kar­
dynałów uroczyste nabożeństwo. w cza· 
sle którego odprawiono modły za zdro· 

wł.Olea Sw. 

Dwaj robotnicy szwedzcy ze Sztokhol­
mu, udali się w tych dniach w oryginał· 
ną i mało bezpieczną oodróż. Mianowi· 
cie w sporządzonej przez siebie dużej 
beczce zamierzają „potoczyć się" do 
Tokio, gdzie pragną zajechać na 12-tą 
Ollmplaiclę w 1940 roku. W beczce tej, 
oUmplJscy turyści, widoczni na naszym 

zdjęciu. będą również nocować. ·-Codzienna nowelka „Exoressu" żądanie, nie będzie ju:ż móf.!ł mnie szan- Dzii rano przeczytałam w j!a.zecie, te 
tażowaćl.. Boana przewieziono do szpitala, iż stan 

li-a.4 dO ID~Z-O W cią!!u ostatnich czte.rech lat nie jego nie budz~ poważniejszych obaw i 
'9 a widziałam f.!O ani razu. władze spodziewają się, że )!dy odzyska 

W czo raj po południu, i!dv poszedłeś przytomność będą mogły ustalić przy-
11N ajukochaii'szy, naidroższy m.ój mę- k'oniec, że ten potworny człow1ek ju·ż do sz.pitala, zadzwonił telefon. czyinę wypadku. 

żul mnie wykreś~ił ze swego życia. To dzwonił on, Marceli Boan. Pozna- ~ południe dzwoniłam Cło szpitala~ 
To wszystko stało się tak nagle, że 1We wrześniu wróciłam do domu. łam go natychmiast po głosie. Oświad- Powiedziano mi. że stan Boana ':na9znie 

jeszcze teraz trudno mi skupić myśli. W. dwa miesiące później zjawił się czył mi, że wrócił z Południowej Amery- się poprawił. _ 
Pytałeś mnie dziś rano, czemu tak nieoczekiwa1nie. Teraz już moJ!ę Ci zdra- ki, że znów jest bez f.!rosza i wobec tego Kfo wie, czy teraz, gdy piszę te sło-

źle wyJ!lądam. Czyż mogłam Ci powie- dzić jego nazwisko. Przecież jest two- muszę mu pomóc. wa, nie wiesz już o wszystkim. 
dzieć, że przez całą noc nie zmrużyłam im pacjentem. Nazywa się Marceli Boan. Gdy powiedziałam mu, że teraz już Obawiam się, że Boan oskarży mnie 
oka, że wczoraj wieczorem stało się coś Przyszedł wówczas do mnie po pie- nie dam się szantażować, odparł mi o zibrodnię. To niebezpieczny czło .viek. 
okropnej!o, coś tak niezrozumiałego„. niądze. Pokazał mi list, który do niego krótko: Sądzę, że on jest pewny, iż umyślnie wy-

Nie zauważyłeś, że z samego rana wysłałam. Z listu wyraźnie wynikało, że _ Czekam na cłebie o ~oazinie dzie- najęłam tego draba, by j!o zgładził. 
zażądałam gazety, że poczęłam się zgrze.szyłam. Nie zdawałam sobie spra- wiątej wieczorem przy żelaznym Moś- Ale przysięitam Ci, Henryku, · że je-
trząść, jak w febrze, gdy przeczytałam wy, że sama dałam mu do ręki najlepszą cie. Jeśli nie przyjdziesz, .Zgłoszę się ju- stem niewinna! 
pewną notatkę. . broń, że będzie mógł mnie prześlado- tro rano z listem do twego męża. Ja tego Ni.e mogę jeCłnali pozostać przy To~ 
, Chciałam Ci o wszystkim opowie- wać przez całe życie. listu nie zn1szczvłem„. bie, choć- Cię kocham całym sercem tak 
dzieć. Dowiedziałam się z j!azety, że je•go - I~e? - spytałam J!o, trzęsąc :ię ze Musiałam pójść. jak dawniej, tak iak przed ośmiu laty, 
przewieziono do Tw_eg? szp~tala, ż~ za strachu. Obawiałam się, że nawet teraz, po gdy stało się to nieszczęście„; 
parę godzin, gdy zna1dziesz się przy 1ego - Tysiąc - uśmiec'hnął się cynicz- ośmiu latach, nie potrafisz mi wyba- żegnaj mi, najdroższy! . 
łóżku, wszystko :vvidzie na jaw. Ale za- nie. czyć„. Postaraj się wybaczyć i zapomnieć o 
brakło mi odwaf.!i. - I więcej pan nie będzie przycho- Boan już czekał na mnie na moście. mnie! 

Ty przecież nawet nie do~yś.lasz s.ię, dził? Nie podałam mu ręki. Chciałam jaknaj- Twoia Elżbieta". 
że przeżyłam straszną traged_ię, ze za ie- - Oczvwiście. Mam teraz kłopoty szybciej załatwić tę sprawę. Przyniosłam Gdy skończyła pisać, zalepiła ko-
den ~rzech pokutuję ?d ośmiu .1:1~· pieniężne. Muszę się ratować - powie.- dwa tysiące, pożyczone od matki. pertę i położyła ją na biurku. 

Przypominasz sobie oczywiscie, że w dział. _To mało - uśmiechnął się cynicz- Nagle roz.le•gł się dzwonek. 
pierwszym r-0ku po naszym ślubi~ wy- Po tr.zech miesiącach przysze<lł po- inie -;- Muszę mieć. pięć tysięcy. Chcęj Po paru chwi:lach usłyszała ~łos Hen-
jechałam sama na wywcz3;SY letnie. W raz drugi. I wrócić do Ameryki. ryka. 
zdrojowisku zawarłam zna1omość z pew- Gdy mu nie chciałam dać pieniędzy, - Nie mam więcei - krzyknęłam - To tv? Tak' wcze§nie? ·- spytała 
nym zawodowym tance.rzem. zagroził, że pójdzie do Ciebie. Czyż mo· zrozpacz-0na. przerażona, ~dy wszedł do jej pokoju. 

Byłam naiwna, niedoświadcz-0na ży· głam do fe.go dopuścić? Rozmowa na.sza stawała się coraz _ Zwolniłem się _ odpowiedział, 
ciowo i co najważniejsze ~ardzo mł~da. Tym razem musiałam mu dać dwa ty- gwałtowniejsza. całując ją - źle się czuję. Miałem dziś 
Tancerz prześladował mme przez kilka 11 siące . Przysiągł mi, że· już więc~j nie Staliśmy oparci o barierę mostt!. bardzo przykry wypadek. Operacja była 
tygodni. , . . przyjdzie, że wyjeżdża do Ameryki. Boan groził, że jutro rano pójdzie do nieskomplikowana. Nie przywiązywałem 

Pewnej nocy poraz pi~rwsz-y; V: zy:m1 Przez cały rok nie dawał znaku ży- Ciebie· do szpitala, że jeśli nie otrzyma do niej żadnej wagi, nie mogłem prze-
wypiłąm na dancingu . kilkd a kiehdsz.kł odw cia. od Ciebie większej sumy, to skompromi- widzieć nieszczęścia. Tymczasem serce 
koniaku. Pó~nie.j on mnie 0 prowa zi 0 Myślałam, że rzeczywiście wyjechał. tuje mnie w oczach całego miasta. chorego nie wytrzymało. Zmarł na stole 
domu. . ł d Ale okazało się, że w dalszym ciągu Nagle stało się coś, czego do tej operacyjnym. Może czytałaś w pismach 

I stało się„. Nazajutrz napi~a am 0 grasował w kraju. Powodziło.mu się .bar- chwiili nie mogę zrozumieć. o tym tajemniczym wypadku na moście? 
niego list. Błagałam ~<>, by mnie ":resz- dzo dobrze, to te•ż pozostawił mme w Obok nas przechodził iakiś pijany, Ten człowiek nazywał się Marceli Boan. 
cie zostawił w spokoiu. P~sałam, ze go spokoju. Boan, który enerj!icznie )!estykulował, Elżbieta nie -0dpowiedziała mu. Opar-
nienawidzę, że jeśli będzie . chci~ł do Ale gdy mu znów zabrakło pie•nię· potrącił go lekke ręką. ła się o ścianę, bo wydawało jej się, że 
mnie się zbliżyć, to natychmiast uci~1mę dzy, zjawił się z tym stras.znvm listem. Pijak chwycił go za kark i pchnął tak traci przytomn<>ść. 
z uzdrowiska. k · N' Musiałam mu dać dwa tysiące. silnie, że Boan stracił równowagę i ru- Po paru minutach zdołała się 0pano-Łotr pozostawił mnie w spo OJU. ' ie . . • , 

bował nawet podejść d-0 mnie, ~clyś- Gdybyś ·ty wiedział, Henryku, 1ak1e nął z mostu do rzeki. vać. . . . . , 
pro t k 1' · kłaniał to byłv okropne spotkania! DomagrJam Uciekłam. Tegoz dma 1eszcze zniszczyła list. 
my l?rzypadko:vo. spo {ka 

1 
d si~ ał gł~- 1 się od "tego łotra by mi zwrócił list. Ale Człowiek, który spowodował ten stra-1 Henryk nigdy nie dowiedział się <> jej 

mi . się grzeczme 
1 

szy 
0 0 

wr c . I nie c~ciał. 0 tern' s~y~ze.ć. . . . . szny. ~ypadek, również skrył się w cie- strasznych przeiściach. . 
wę Wydawało mi się wówczas, że to JUŻ Wiedzia_ł przeciez, ze 1eś1h spdm me ~:iach. _ DOL. 
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